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KAPITULACJA CHIN 


Po ostatniej klęsce rząd nankiński wstrzymał kroki wojenne 


WIELKIE MOCARSTWA ZMUSZĄ STRONY WOJUJĄCE 
DO ZAWARCIA POKOJU 


chińskie, mordując w nich niewinnych larmji stoczyły wielką bitwę z oddziała- 


LONDYN, 26.11, Donoszą. tu z nan- 
kińskich źródeł oficjalnych, że wojska 
chińskie wstrzymały się od dalszych 
działań wojennych wobec klęski, ponie- 
sionej przez nie pod Hajlarem. (AW) 

LONDYN, 26.11. Rząd nankiński po- 
fecil wielkorządcy Mandżurji, marszał- 
kowi Tsang—Tsue—Lianowi, zaprzesta- 
nie działań wojennych, rozpoczęcie bez- 
zwłocznie rokowań i ustalenia warun- 
ków granicznych z Sowietami. 

„Oddziały chińskie, które poniosły po 
rażkę, rozsypały się, wobec czego front 
chiński na terytorjum Mandżurji zasa- 
dniczo nie istnieje, 

Jak donoszą z Moskwy — głównodo- 
wodzący wojsk sowieckich, gen. Blicher, 
wydał rozkaz wstrzymania dalszych kro- 
ków wojennych. Oddziały wojsk sow' 


kich okopały się w odległości kihina: je 


metrów od Hajlaru. (AW) 

NANKIN, 26.11. Rada Państwa wy- 
stosowała do Ligi Narodów i do sygnatar 
juszy paktu Kelłoga telegram, w któ- 
rym oświadcza, że podczas gdy rząd 
chiński pozostawał stale w defensywie, 
bęz względu na częste napaści sowiec- 
kie, Sowiety bez wypowiedzenia wojny 
wtargnęły do Chin i okupowały miastą 


Przyjazd generałów 
do Wilna 

WILNO 26, Li. W dniu dzisiejszym, na 
wezwanie Marsz. Piłsudskiego, przybyli 
tutaj generałowie: Konarzewski, Dreszer, 
Orlicz, Sosnkowski, celem wzięcia udzia- 
łu w grze wojennej. 

Marsz. Piłsudski wraca do Warszawy 
prawdopodobnie w czwartek lub piątek 
bieżącego tygodnia. (AW) 


Marszatek Daszyński 
powraca do Warszawy 
w sobotę 
Korespondent „Hasła donosi z Warszawy: 
Powrót p. marsz. Daszyńskiego do 
(Varszawy przewidywany jest na sobotę, 30 
listopada, względnie na 1 grudnia, 


Hindenburg 

mie wyjedzie na urlop 
BERLIN 26, 11. W jednym z dzienników 
berlińskich ukazały się pogłoski, że prezy- 
dent Hindenburg z powodu przepracowania 
zmuszony jest wyjechać na urlop - wypo- 
czynkowy. Półurzędowo zaprzeczają temu, 
oświadczając że stan zdrowia Hindenburga 

sst zupełnie zadawalniający. (PAT) 


Zatonięcie okrętu 
Załogę uratowano 

LONDYN 26, 11. Parowiec „„Molesey”, 
rozbił się wczoraj W południowej części 
zatoki Saint Brides. Wczoraj wieczorem 
parowiec był niemal doszczętnie rozbity, 
ecz załoga znajdowała się jeszcze na po- 
kładzie, po kilku daremnych próbach ura- 
towania jej. Na miejsce katastrofy wysłano 
kontrtorpedowiec, celem zebrania wiadomo 
$ci o losach załogi. (PAT) 

LONDYN 26, 11. Załoga parowca „Mo- 
jlesey;” wylądowała salka i bez szwanku. 

(PAT) 


Ei 


obywateli. Telegram wyraża nadzieję, iż 
sygnatarjusze paktu „poczynią niezbęd- 
ne zarządzenia celem powstrzymania i 
ORA tego jawnego pogwałcenia pak- 
u. 

MOSKWA, 26.11. Jak już  donosiło 
„Hasło* dnia 17 bm. oddziały czerwonej 


mi chińskiemi na wschód od stacji Man 
dżuli i po rozbiciu przeciwnika posunęły 
się o 100 kim. w głąb terytorjum chiń- 
skiego, Według wiadomości z Tokjo, An- 
glja, Japonja, Ameryka i Francja za- 
mierzają w związku z ostatniemi wyda- 
rzeniami na froncie sowiecko-chińskim 
TESES 


Obrady grupy senackiej 


Bezpartyjnego Bioku Współpracy z Rządem 


Korespondent „Hasta” donosi z Warszawy: 

Dnia 26 b. m. w gmachu Senatu odbyło 
się posiedzenie grupy senackiej Bezpartyj- 
nego Bloku Współpracy z Rządem pod 
- + awodnictwem sen. Romana. Senatór Ro- 
man wygłosił przemówienie, w którem 
scharakteryzował ogólną sytuację politycz- 
ną a w szczególności zadania klubu senac- 
kiego w związku z akcją na rzecz na- 
prawy Konstytucji. Senator podkreślił do- 
niosłość polityczną odczytów premjera i 
ministrą sprawiedliwości, tudzież wskazy- 


wał na doniosłą rolę, jaką musi odegrać 
szeroka Gpinja publiczna w dziele na- 
prawy ustroja Państwa. Senator Bogu- 
szewski wygłosił referat a sytuacji poli- 
tycznej i z otrzebach rolnictwa, podnosząc 
dotkliwość dla rolnictwa niewłaściwego 


roziożenia i wadliwego systemiu wymiaru |. 


i poboru podatków oraz potrzebę intensyw= 
nej akcji w kierunki zorganizowania han- 
dlu rolniczego. Opracowanie postulatów, 
jakie się wyłoniły z referatu i dyskusji, po- 
wierzono sen. Boguszewskiemtu. 


Litwinow przeprasza posła Patka za 


demonstracje antypolskie 


w Kijowie i Charkowie 


MOSKWA, 26.11. Litwinow przy- 
jął dziś posła połskiego w Moskwie p. 
Patka, któremu wyraził ubolewanie z po 
wodu incydentów, jakie miały miejsce 
onegdaj przed konsulatami polskiemi w 
Charkowie i w Kijowie. Jednocześnie Li- 


twinow zapewnił posła Patka, że figura, 
spalona podczas manifestacji kijowskiej 
nie była podobną do Marszałka Piłsud- 
skiego. Za rozbite szyby w konsulacie 
władze sowieckie dały już satysfakcję 
na miejscu naszemu konsulatowi. 


Rokowania polsko-litewskie 


w sprawie omówienia kwestyj granicznych 


WILNO 26, 11. Na życzenie władz gra- 
nicznych litewskich odbyła się konieren- 
cja graniczna  polsko-litewska, dotyczą- 
ca spraw następujących: kwestje granicz- 
ne, kwestje przepustek granicznych i kwe- 
stja wydania więźniów. 

Na propozycję władz granicznych li- 
tewskich ustalono, iż przepustki wydawać 
się będzie obecnie w dwu językach: pôl- 


skim i litewskim. Następnie Litwini żądali 
wydania kilku żołnierzy, zbiegłych do 
Polski. Mimo, iż żądanie Litwinów było 
bardzo kategoryczne i motywowane tem, 
iż zbiegowie są przestępcami kryminalne- 
mi, wobec tego, iż Litwini nie mogli tego 
ostatniego udowodnić, żądaniu temu od- 
mówiono. (AW) ' 


Rosja zezwoliła koionistom 


na wyjazd do Niemiec 


BERLIN, 26.11. Biuro Wolffa dono- 
si: W sprawie reemigrantów niemiec- 
kich zakomunikował zastępca komisarza 
ludowego do spraw zagranicznych Li- 
twinow ambasadorowi niemieckiemu w 
Moskwie, iż rada komisarzy ludowych 
postanowiła udzielić pozwolenia na wy- 
jazd kolonistom, zgromadzonym pod 


Moskwa.. W obozie koncentracyjnym 
pod Moskwą znajduje się jeszcze obecnie 
około 4 tysięcy kolonistów. 


PIŁA, 26.11. W barakach, znajdują- 
cych się w Sommerstein pod Piłą czynio- 
ne są obecnie przygotowania reemigran- 
tów niemieckich z Rosji. (PAT) 


Dżuma w Grecji 


W Pireusie zmarło wiele osób 


ATENY 26, 11. W Pireusie wybuchła 
epidemja dżumy. Szkoły nieczynne. Przed- 
"stawienia zostały zawieszone. Robotnicy 
tępią grupami szczury, 


Oficjalny komunikat wspomina o kilku 
wypadkach śmierci. Panuje tu jednak ©- 
pinja, iż dżuma poctiongła już wiele ofiar. 

(AW) 


złożyć obu stronom wojującym ostrzeże 
nie, stwierdzające, iż mocarstwa, które 
podpisały pakt Kelloga, nie mogą pozo- 
stać obojętne wobec faktu wojny, na- 
rusza jącej pakt Kelloga i przynoszącej 
poważne straty kolei wschodnio-chiń- 
skiej. (PAT) 

LONDYN, 26.11. W ostatniej chwib 
z Tokio donoszą, że wojska czerwone 
wznowiły ofenzywę, maszerując wgłąb 
Mandżurji, Atak wojsk sowieckich wy: 
mierzony jest na Charbin. Sztab główny 
armji czerwonej znajduje się obecnie w 
zdobytym Hajlarze. 

Oddziały sowieckie, jak brzmią domie 

sienia. rozpoczęły atak w odległości 270 
kim. na zachód od Charbina, dążąc do 
sforsowania obszaru, dzielącego je od te 
go miasta, usianego nieznaczneni grupa 
mi armji chińskiej, 
Kawalerju sowiecka przeszukuje te 
reny, któremi posuwa się armja czer wo- 
na, tępiąc napotykane oddziały wojsk 
chińskich. 

W kiłkunastogodzinnej bitwie pod 
Hajlarem wojska sowieckie jak brzmią 
doniesienia, wzięły do niewoli 15 tysie 
cy żołnierzy chińskich. AW) 
AS E KEG TT ZOO CHI LEE Ą 


Odczyt min. Boernera 
w Katowicach 
Korespondent „Hasła”* donosi z Warszawy: 


Min. Boerner w sobotę, 30 listopada, 
wygłosi odczyt w Katowicach. IM 


UNA» 


Przesłuchanie sprawczyni . 
zamachu na biskupa: ę 


RZYM 26, 11. Dziś dokonano poñownig 
przesłuchania Szwedki, która usiłowała do” 
konać zamachu na biskupa Smitha. r; 

Początkowo niedoszłą morderczynię 6- 
sadzono w celi pod opieką dwu sióstr mi- 
łosierdzia, przyczem ustawiono straż dwu 
papieskich żandarmów. Okazało się obec- 
nie, iż zamachowczyni nie jest umyglę: 
wo chorą, lecz w chwili dokonania „Ż4- 
machu uległa atakowi histerji. e 

Przewiduje się, iż sprawczyni nieuda 
nego zamiachu odesłana zostanie do Osl 

(AW) 
miðs 
Poincare . 

jest już zupełnie zdrów 
PARYŻ 26, 11. Biuletyn lekarski © 
stanie zdrowia Poircarego zaznacza; że 
pacjent jest zupełnie wyleczony i bętzie 
mógł wrócić do zwykłych swych zajęć i 
pracować z tą samą aktywaością, co daw- 

niej. (PAT) 


Raut 
w ambasadzie angielskiej 


WARSZAWA, 26.11. Dziś o godz. 
10-ej wieczór rozpoczął się w  salonąch 
poselstwa angielskiego raut, z okazji pod 
niesienia poselstwa do godności anie 


sady, 
W raucie udział wztęfi przedstawidjie 
le świata dyplomatycznego, sfer rządów 
wych i t. d. 


p 
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DYMISJ 


A RZĄDU BELGIJSKIEGO 


SPRAWA PRZEDSTAWIENIA PROJEKTU USTAW JĘZYKOWYCH 


była powodem ustąpienia gabinetu Jaspara 


BRUKSELA 26, 11. Ministrowie libe- 
ralni odbyli wczoraj rano posiedzenie, w 
czasie którego  Fymans poinformował 
Jaspara, iż może się zgodzić na przedsta- 
wienie projektów ustaw językowych do- 


Ważne narady 
nad sprawami zagranicznemi 
Niemiec 

BERLIN 26, 11. Dziś przed południem 
rozpoczęły się przy licznym udziale człon- 
ków stronnictw parlamentarnych, przed- 
stawicieli krajów związkowych i rady pań- 
stwa obrady komisji spraw zagranicz- 
nych Reichstagu. Rząd reprezentowali 
ministrowie Curtius, Wirth, Hilferding i 
Stegerwald. Na wniosek przewodniczą- 
cego Scheidemanna sprawę rokowań has- 
kich irokowań z Polską postanowiono 
traktować odrębnie. Na posiedzeniu przed- 
południowem komisja zajmowałą się spra- 
wą rokowań reparacyjnych. Wyczerpujące 
sprawozdanie o -wynikach sierpniowej 
konferencji haskiej i o dalszych: przygoto- 
waniach do kóńcowej konferencji wygło- 
sił minister Curtius. W- dyskusji m. in. 
przemawiał poseł Westarp, który wystą- 
pił z dłuższą polemiką przeciwko planowi 
Younga. (PAT) 


Zlikwiadowanie szajki 
* przemytników 
którzy narazili Skarb Państwa 
na 10 milj. straty 
WIENO, 26.11. W dniu 26 b. m. pod 


przewodnictwem. kilku  podprokurato- 
rów i sędziów śledczych policją tutejsza 
zlikwidowała świetnie zorganizowaną 


szajkę przemytników, którzy — wed- 
le prowizorycznych obliczeń — narazili 
Skarb Państwa na straty, sięgające 10 
miljonów złotych. 

Dokonano 49 rewizji domowych, m. 
in. w sklepach i mieszkaniach prywat- 
nych kupców i przemysłowców _ wileń- 
skich, oraz w mieszkaniach  urzędni- 
ków celnych. i 

Aresztówano ogółem 9 osób, w tem b. 
zastępcę naczelnika wileńskiego Urzędu 
celnego. (AW) j 


d e 5 
,Sowieczie zakupy 
jw w Anglji 
„LONDYN 26, 11. Chcąc zachęcić rząd 
abour Party do nowiązania . stosunków 
i lowych z Rosją rząd sowiecki poczy- 
nił zfiaczne zakupy na rynku angielskim. 
s (PAT) 


piero po zwołanem na niedzielę posie- 
dzeniu Rady Narodowej stronnictwa libe- 
ralnego. W konsekwencji przeto ministro- 


wie liberalni proponowali Jasparowi odło- 
żyć przedstawienie tych projektów ustaw 


na okres tygodnia. Jednakże Jaspar i mi- 


Rokowania w sprawie 


reformy konstytucji austrjackiej 


napotykają na znaczne trudności 


WIEDEN, 26.11. Dzienniki poranne 
donoszą, że rokowania końcowe w: spra- 
wie reformy konstytucji napotkały na 
trudności z powodu kilku spornych pun- 
któw, dotyczących rozporządzeń  doraź- 
nych i plebiscytu. W związku z tem pa- 
nował dzisiaj przed południem w parla- 
mencie nastrój nieco pesymistyczny, 
zwłaszcza, gdy się dowiedziano, że czło- 
nek Landsbundu Scheinbauer w mowie, 
wygłoszonej w Eisenstadt, oświadczył, 
iż jeżeli reforma konstytucji nie da się 
przeprowadzić legalnie, będzie musiała 
być przeprowadzona na innej drodze. 
EEEE 


Konferencje, odbyte dziś przed połud- 
niem między stronnictwami większości, 
tudzież konferencja, którą odbył kan- 
clerz Schober z posłem  socjaldemokra- 
tycznym Dannbergiem wykazała jednak 
iż trudności dadzą się przezwyciężyć. W 
południe nastąpiła optymistyczna ocena 
sytuacji. Koła parlamentarne uważają 
zą pewne, że kanclerz Schober, do które 
go stronnictwa większości mają pełne za 
ufanie, przeprowadzi reformę konsty- 
tucji na drodze legalnej jakkolwiek z 
pewnem opóźnieniem może. (PAT) 


nistrowie katoliccy nie zgodzili się na to. 
Ministrowie liberalni oświadczyli wówczas 
przedstawicielom prasy, iż nie czuli się w 
możności podpisania projektu ustaw ję- 
zykowych, gdyż w łonie stronnictwa li- 
beralnego nie znałeźliby. niezbędnego po- 
parcia. 

W związku z powyższą sprawą Jaspai 
zgłosił w dniu dzisiejszym dymisję całego 
gabinetu. (PAT) 

BRUKSELA 26, 11. Prezes Rady Mi: 
nistrów Jaspar doreczył królowi prośbę 4 
dymisję całego gabinetu. (PAT) 

BRUKSELA 26, 11. Król przyjął dymisję 
gabinetu. (PAT) 


| TE a c Ą 


140 aresztowań 
w ciągu tygodnia 
MOSKWA, 26.11. Na terytorjum 56 
wieckiej Ukrainy dokonano w ciągu o 
statniego tygodnia około 140 aresztowań 
pośród członków Związku Obrony, Ukrai. 
ny. (AW); 


$EN$ACYJNA ROZPRAWA W $ĄDZIE OKRĘGOWYM 


WYRZUCENIE ZONY 


Z OKNA il-GO© PIĘTRA 


W dniu wczorajszym przed Sądem O- 


Na wstępie Kapuścińska zapoznała 


kręgowym w Łodzi stanął Feliks Kapuś- sędziego śledczego ze swym stanem .ro- 


ciński, oskarżony o chęć zabicia swej żo 
ny przez wyrzucenie ją z okna II piętra. 
Szczegóły tej niezwykle interesującej 
sprawy przedstawiają się następująco: 
W pierwszych dniach kwietnia rb. 
zgłosiła się do sędziego Śledczego jakaś 
młodą kobieta, która oświadczyła, że na 
zywa się Helena Kapuścińska i opowie- 
działa niezwykle ciekawą historję: 


dzinnym i opowiedziała, że od niespełna 
dwóch lat jest żoną Feliksa Kapuściń- 
skiego, z którym ma 3—miesięczne dzie- 
cko. Kapuściński stracił pierwszą żonę i 
jako wdowiec, posiadający dwoje dzieci 
z pierwszego małżeństwa ożenił Się po- 
raz drugi. Pożycie ich było nienajlepsze, 
bo często z powodu bardzo słabych 
przyczyn wybuchały awantury i kłótnie. 


Bandytyzm 


w ameryce 


przybrał zastraszające rozmiary 
Złoczyńcy w biały dzień napadają na sklepy 


NOWY JORK, 26.11. W ostatnich |nież, wybiegł za złoczyńcą na ulicę. Zor- 
czasach zbrojne napady są w Stanach; ganizowano pościg, w rezultacie które- 
Zjednoczonych na porządku dziennym. |go, bandyta zabity został na ulicy wy- 


Wczoraj bandyta uzbrojony w rewolwer 
wtargnał do wielkiej piekarni w cen- 
trum Brooklynu i pod groźbą rewolweru 
skłonił pracowników do wycofania się do 
przyległego pokoju. W tym czasie nad- 
szedł policjant, do którego bandyta dał 
szereg strzałów rewolwerowych i usi- 
łował umknąć. Policjant, strzelając rów- 


strzałem rewolwerowym. 

W ostatnich dniach pociąg pasażer- 
ski, dążący do Wyoming, został wykole- 
jony przez jednego tylko bandytę, który 
z rewolwerem w ręku obszedł wagony i 
teroryzując pasażerów, odebrał im pie- 
niądze i biżuterję, (PAT) 


W dniu 29 marca rb. doszło do bardzo 
poważnej awantury, powodem której 

według słów Kapuścińskiej miał być 
fakt, kupienia przez nią brzydkich kwia- 
tów. Kapuściński uderzył ją w twarz, a 
gdy usiłowała uciec na korytarz schwycił 
ją jedną ręką za włosy, drugą zatrza- 
snął drzwi, poczem począł ją bić pięś: 

cią po głowie i wkońcu wyrzucił pobitą 
z okna II piętra. Kapuścińska, spadając 

uległa zwichnięciu prawej nogi i ogólne- 

mu potłuczeniu. 

Na skutek tych zeznań Kapuścińskie, 
go aresztowano, lecz zwolniono po złoże: 
niu kaucji. 

Na rozprawie podczas zeznań świad: 
ków wzięta w krzyżowy ogień pytań Ka 
puścińska zeznała, że męża swego oskar. 
żała niesłusznie, ponieważ skłamała, mó- 
wiąc, iż była nieprzytomna, kiedy wy: 
rzucił ją mąż przez okno, faktem bo 
wiem jest, iż trzymała go wtenczas kur. 
czowo za szyję i krzyczała: „Jeżeli zgi- 
niemy to oboje razem”. 

Z zeznań świadków wynikało rów 
nież, że skarga i oskarżenie Kapuściń- 
skiej nie miały w sobie wiele cech praw- 
dopodobieństwa. 

Po zeznaniach 
-ozprawę do dnia dzisiejszego. 


stron sąd odroczył 
(p) 


inal 
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Aleksy Rżewski 


Bourgeois dał nam pierwszy próbę rałej 
ji, opartej na solidarności. 
lidaryzm wymaga, ażęby solidarność stała się 
, „obowiązkiem. Wskazuje on, że salidar- 
jako prawo naturałne,: sprawia, że każdy 
czyn odbija się - dodatnio lub ujemnie na 
i odwrotnie. 
; Molidaryzm uznaje, że pomóc biednym i pokrzyw- 
nym przez los i warunki należy z dwuch po- 
odów: Najpierw wiemy, że prawdopodobnie 
sami przyczyniliśmy się do ich nędzy prowadzeniem 
maszych przedsiębiorstw, bezwzględnością w robie- 
miu interesów lub złym przykładem; powtóre na- 
leży to uczynić we własnym interesie, wiemy bo- 
wiem,, że narążamy się na to, że my sami i nasze 
dzieci staną się ofiarami ich nienawiści, gdyż 
ich choroby, powstałe z nędzy, rozszerzą się i na 
aas a ich zepsucie, zdziczenie i upadek moralny 
doprowadzi nasze dobra materjalne i nas samych 
do upadku. 

W myśl zasad solidaryzmu społeczeństwo winno 
się przemienić w jedno wielkie stowarzyszenie wza- 
jemnej pomocy, w którem naturalna. solidarność 
kierowana dobrą wolą, stałaby się sprawiedliwe- 
ścią tak, że każdy wziąłby udział w ciężarach 
innych i korzystałby, stosunkowo wedle swego 
w , z zysków. Byłoby to zrealizowanie zasád 
współdziałania w przeciwieństwić- do współzawod. 
s i walki klas. Solidaryzm uważa państwo 

oce rozwiniętą formę stowaszyszenia współ- 


d zego, wprawdzie przymusową, lecz solidar- 
n nie wyinaga w tej dziedzinie koniecznie wol- 
m Solidarność prawem narzucona może być 


niezbędną, aby „przygotować grunt, na którym póź 
miej zakwitnie i przekształci się w wolne stowa- 


O SOLIDARYZMIE 


rzyszenie narodu i ludzkości. 

Solidaryzm nie jest doktryną pokoju społeczne- 
go. Pojęcie „pokoju społecznego* wprowadzone 
zostało przecz katolicko - konserwatywną szkołę 
ekonomiczną, na której czele stoi Le Play. Myśl 
zasadnicza tej szkoły polega na tym, że podobnie, 
jak dobry ojciec opiekuje się dziećmi, tak dobry 
pracodawca winien opiekować się robotnikami, trak- 
tując ich tak jak się traktuje dzieci, t. j. sprawie- 
dliwie, surowo i bez pozostawienia im samodziel- 
ności. Solidaryzm zaś opięra wszystkie swoje ra- 
chuby. na spotęgowaniu samodzielności oraz uwa: 
ża, że dobro, które wyświadczamy komuś, wyświad- 
czamy właściwie samemu sobie, a to wskutek na- 
toralnej współzależności zjawisk. Dobre uczynki 
nie dają więc prawa do wdzięczności, a' tembar- 
dziej do przywileju. Jeżeli nadto mają zmniejszać 
samodzielność strony słabszej — są wręcz szkodli- 
we. Solidaryzm nie jest „ekonomją narodową“. 
Ekonomiści : „narodowi“ jak mp. Schmoller i List 
w Niemczech uważają naród, ściślej mówiąc, pań- 
stwo w jego dzisiejszych granicach za samowy- 
starczalną sobie jednostkę gospodarczą. Wszystko, 
co Niemcy spożywają, Niemcy wyprodukować po- 
winni — oto ideał niemieckiego ekonomisty naro- 
dowego. Tak samo rozumuje Francuz o Francu- 
zach, Amerykanin o Amerykanach. W praktyce 
ckonomja narodowa znajduje wyraz w protekcjo» 
niźmie, który ma popierać produkty krajowe. 

W stosunkach zewnętrznych przeciwstawia się 
naród jako zwarta całość — innym narodom. 
Z wywodami ekonomistów narodowych zgodzić się 
niepodobna. Narody najwięcej rozwinięte najmniej 


mogą same sobie wystarczyć, gdyż się najwięcej wy- 
specjalizował» 


Anglja kupuje u innych narodów 


prawie całe pożywienie i wszystkie materjały su- 
rowe, które przerabia. Natomiast przerobioną pro- 
dukcję w znacznej części zbywa w innych krajach. 
W podobnym położeniu znajdują się częściowo 
Niemcy. A więc w miarę rozwoju przemysłowe- 
go niezależność ekonomiczna się zmniejsza, CO- 
raz trudniej wystarczyć samemu sobie. 

Solidaryzm nie jest ani ortodoksją marksowską, 
wyprowadzającą wszystkie zjawiska społeczne ze 
zjawisk ekonomicznych, ani też syndykalizmem 
rewolucyjnym, opierającym swe podstawy na anty- 
parlamentaryźmie i negacji współczesnego pań- 
stwa, 

Doktryna solidaryzmu opiera się na naturalnym, 
powszechnym, nicezaprzeczonym fakcie współzależ- 
ności zjawisk. Ta współzależność zjawisk może 
być złą, albo dobrą, świadomą, albo nieświadomą. 
Chodzi 6 to, aby przez spotęgowanie świadomości 
zamienić współzależność złą na dobrą. 


Współzależność złą nazywamy współzależnością. 
Współzależność dobrą — solidarnością. Wilk, po- 
żerający jagnię, robi dobrze sobie, żle jągnięciu: 
oto przykład współzależności złej „dlatego, że ze 
stosunku współzależnego osiąga koszyść jedna tylko 
strona, drugiej dzieje się krzywda. Bluszcz, oka- 
lający dąb: oto przykład solidarności, gdyż 
bluszcz, choć korzysta z kory i pnia dębu, nie wy- 
rządza mu tym krzywdy, jednak w tym przykładzie 
korzyść jest jednostronna. Pszczoła, ssąca sok z 
kielicha kwiatu i nabierająca ma łapki pyły rozrod- 
cze kwiatu, które potem, strzepując, rozsiewa, oto 
przykład solidarności, gdzie korzyść jest dwustron: 
na. Niema zjawiska ani w przyrodzie ani w społe- 
czeństwie, niema żadnego życia ani jednostkowego, 
ani zbiorowego, któreby istniało jedynie przez wal- 
kę, jedynie we wrogich sobie okolicznościach i wa- 
runkach. Każde ma za sobą przedewszystkiem pew- 
ną sumę warunków sprzyjających, każde istnieje 
głównie i przedewszystkiem przez solidarność. Je- 
żeli porównamy życie plemienia koczowniczego, 
dla którego wojna ięst stałem zaiecięm, z dzisiej: 


szą wojną, która jest wypadkiem stosunkowo rzad: 

i jeżeli porównamy zwyczaj zemsty rodzinnej 
do dziesiątego pokolenia i inne podobne, z _dzi- 
siejszym sporem pomiędzy kapitalistą i robotnikiem, 
sporem, który coraz bardziej przybiera postać po- 
kojowej umowy — jeżeli porównamy średniowiecz- 
ne wojny religijne z dzisiejszą parlamentarną formą 
sporu kościoła z cywilizowanym państwem — ta 
złagodzenie form walki, wzrost świadomości i wzrost 
solidarności nie mogą ulegać dla nas najmniejszej 
wątpliwości. — 

Solidaryzm jest jasną pochodnią opromienioną 
przez świadomość, jest jasną pochodnią, która o 
świetla drogi rozwoju dziejowego i wskazuje prace, 
jakie podjąć należy. 

Nędza jednostki, jest nędzą ogółu; z nędzy ro 
dzą się choroby, które każdego wystawiają na nie 
bezpieczeństwo zarażenia się: z nędzy powstają 
zbrodnie, których ofiarą każdy paść może. Obo- 
wiązkiem więc świadomego ogółu jest zwalczanie 
nędzy.  Ciemnota jednostki jest także niebezpie- 
czeństwem ogólnem: głupiec do czegokolwiek się 
weźmie, wszystko popsuje, a swoich obowiązków 
obywatelskich wykonać nie zdoła, Obowiązkiem 
Świadomego ogółu jest najenergiczniejsze zwalcza: 
nie ciemnoty jednostki. Nędzą jest brak niezbęd- 
nych warunków do życia. Ciemnotą jest brak nie- 
zbędnego wykształcenia do wydobycia utajonych 
w jednostce zdolności umysłowych i moralnych. Ja 
kie jest to niezbędne wykształcenie? oczywiście 
inne dla każdego, zależnie: od zdolności, określa 
je pedagogja, która jeszcze nie poszła w służbę 
do nikogo. Jaka będzie żywiołowa gra sił ekono 
micznych, czy i jak kapitał się koncentruje, o tym 
wolno nam robić hipotezy naukowe, lecz liczyć 
albo czekać z premedytacją na tę żywiołową grę — 
byłoby niegodnym ludzi świadomie przejętych 
ideją solidarności. 

Określenie nędzy i ciemnoty, jako niebezpieczeń: 
stwa ogólnego, zniewala nas do walki z temi ezyn- 
nikami bez względu na wszelkie konsckwencje czy 
decentralizację kapitału (D. c. m), 
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Taktyka opozycji wobec rewizji Konstytucji 


Odczyt Prezesa Rady Ministrów, dr. 
Świtaiskiego był inauguracją serji prelek- 
cyj, które w różnych większych miastach 
kraju wygioszą (lub też już wygłosili) po- 
szczególni członkowie Rządu na temat dzi- 
siaj najbardziej pilny i najbardziej aktual- 
ny. Dotychczas w Polsce Ministrowie nie 
występowali publicznie przed forum spo- 
łeczneiu. Działalność swą w tej mięrze 
ograniczali do wygłaszania mów na tere- 
nie sejmowym, lub też udzielania prasie 
wywiadów na taki czy inny temat dnia. 
W krajach zachodnich bezpośrednia stycz- 
ność ministrów z wyborcami jest rzeczą 
zwykłą, stosowaną od wielu, wielu lat. 
Członek gabinetu rządowego nie jest tam 
oddzielony od społeczeństwa miurem par- 
lamentarnym, jak to się u nas dotych- 
czas działo; ma każdej chwili możność 
bęzpośredniej styczności z szerokim ogó- 
łem obywateli, Ale nie tylko z tego wzglę 
du trzeba uznać zą iakt wysoce pożytęcz- 
uy zainicjowanie przez B. B. W, R, odczy- 
tów ministrów. .. ESA G 


Konstytucja marcowa powierzyła obec- 
nemu Sejmowi przeprowadzenie pracy nad 
rewizja ustroju, wychodząc z tego słuszne- 
go założenia, że naprawa jego będzie xo- 
nięczna w najbliższym okresie lat zetknie- 
tia się poszczególnych założeń Konstytu- 
cji z polska rzeczywistością. Jesteśmy tym- 
czasem świadkami bardzo smutnego obja- 
wu; Sejm obecny istnieje od dwóch Jat, 
a najważniejsze jęgo zadanie prawie że z 
miejsca nie ruszyło. Blok Bezpartyjny na 
początku zeszłego roku przedłożył Sejmowi 
projekt rewizji Konstytucji, za nim poszły, 
by nie dać się prześcignąć w oczach wybor- 
ców, kluby lewicy, a potem prawicy, 
składając swoje odrębne wnioski w spra- 
wie Konstytucji. | na tem koniec. Wnio- 
sek B, B. poparty przez Rząd, by Komisja 
Konstytucyjna Sejmu obradowałą w per- 
manencji w czasie przerw między sesjami, 
oczywista w drodze wyjątkowej i ze wszy- 
stkiemi ograniczeniami, jeśli chodzi o pre- 
cedens ną przyszłość, nie uzyskał aproba- 
ty większości Sejmu, Opozycja domagała 
się przedłużenia sesji budżetowej, lub zwo- 
łania specjalnej sesji nadzwyczajnej, ale, 
jak się potem okazało, żądanie to nie było 
spowodowane troską o rewizję Konsty= 
tucji i o szybkie jej przepracowanie. Opo- 
zycja zamierzała wyzyskać dodatkowy o- 
kres sesji dla siebie, by móc skutecz- 
niej walczyć z trybtny sejmowej z Rządem. 
Nic więc dziwnego, że p. Prezydent nie 
uznał tego stanowiska i sesji nie przedłu- 
żył, Po ferjach letnich, a przed zwołaniem 
sesji jesiennej ze strony B. B. i Rządu znów 
poczynione były starania, aby móc natych- 
miast przystąpić do pracy nad zgłoszonemi 
projektami zmian Konstytucji. Ale i tym 
razem usiłowania te rozbily się o krótko- 
wzroczną detmagogję opozycji prawej i 
lewej, która dopatrywała się w tem po- 
sunięciu słabości Rządu i już poczęła snuć 
horoskopy o swym bliskim powrocie do 
władzy, zwyciestwie nad obozem majo- 
wym it. p. Cóż kiedy obliczenia jej oka- 
zały się z gruntu fałszywe. 

W takich warunkach jeszcze bardziej 
awyputkla się konieczność szybkiej i do- 
kładnej naprawy ustroj państwowego. 
Wypadki, towarzyszące nie otwierani 
przez p. Marszałką Sejmu pierwszego po- 
siedzenia nowej sesji budżetowej w dniu 
31-go października, program opozycji na 
tę sesję i sytuacja wewnętrzna — są naj- 
lepszą ilustracją klęsk, do jakich dojść byś- 
my mogli, gdyby władza leżała w rękach 
przywódców zjednoczonej opozycji, soli- 
darnych w negacji wszelkich poczynań rzą- 
dowych, lecz niezdolnych do jakiejkolwiek 
pozytywnej, twórczej pracy. Wobec ta- 
kiej taktyki opozycji B. B. W. R. został 
zmuszony do odwołania się do społeczeń- 
stwa. Rozpoczęta przez Blok akcja, zmie- 
rza do unaocznienia tej głębokiej przepa- 
ści, jaka leży między rzeczywistością poł- 
ską, a zakłamana fantazją, w której się 
obraca opozycja. Prasa zarówno lewicowa, 
iak i prawicowa zarzuca p. Premjerowi 
Świtałskiemu, że w odczycie swoim nie 
powiedział nic nowego, że posługiwał się 
jedynie ogólnikami, że wreszcie nie wska- 
zał dróg, któremi Rząd zmierzać będzie do 
wcielenia w życie nowej Konstytucji. -Szef 
Rządu sprecyzował aż nadto wyraźnie swo- 
je stanowisko. Pokrywa się ono całkowicie 
z projektem Bezpartyjnego Bloku. Wie o 
tem, tak samo dobrze jak my, opozycja, 
Usiłuje jednak narzucić opaskę na oczy, by 
aóc w dalszym ciągu uprawiać swą ślepą 


.. .. .a 


politykę. Na nic się to nie zda. Wzmoc- 


poselskiej, urosłej do granic niebywałych, 


sprecyzowany przez p. Premjera Śwital: 


nienie władzy Prezydenta, ukrócenie sej- | ı wreszcie silna Polska wewnętrznie i na |skiego w jego odczycie, program, który 
mowładztwa, zmniejszenie nietykałnoś. * wnątrz Państwa — oto program Rządu, !musi być i będzie wykonany. E. S. 
mny ; 
Przegląd prasy 


II Międzynarodówka przeciwko naprawie- 


W ROLI „OBRONCY+%, 

„, Emil Vandervelde, były minister bel- 
gijski, adwokat z zawodu i członek 
lej Międzynarodówki „jeden z bardziej 
znanych teoretyków socjalizmu ogłosił 
w prasie tejże międzynarodówki arty- 
kuł, którego główna część poświęcona 
jest Polsce i zamierzonej reformie Kon- 
stytucji. 

To też zupełnie słusznie 
„Dziennik Poznański”. 
Trzeba mieć wiele śmiąłości, aby II 
Międzynarodówkę ubrać w rolę obrońcy 
Polski, Wszak pamiętamy, jak ona w 
1920 r. podczas najazdu bolszewickiego 
na Pojskę organizowała strajki robotni- 
ków transportowych w Londynie, Gdań- 
sku, w Niemczech i Czechosłowacji, by 
uniemożliwić wysyłkę broni I amunicji do 
: Polski, 
i czyni takie uwagi: 
Vandervelde nie operuje ani jednym 


zaznacza 


ustroju w Polsce 


przekonywującym argumentem, a żongle- 
rem jest słabszym niż jego współwyznaw 
ca Liebermann. Grozi on Polsce uchwa- 
łami biura II Międzynarodówki, które 
zbiera się 23 i 24 listopada,  Pozatem 
wzywa Francję i Anglję, aby interwen- 
jowały u rządu polskiego przeciw zama- 
chowi stanu. Tymczasem premjer Świ- 
tałski wyraźnie zaznaczył, że  obozowi 
rządzącemu chodzi o wzmocnienie władzy 
prezydenta bez uszczuplenia władzy wła- 
ściwej parlamentu, to jest kontroli bud- 
żetu i ustawodawstwa, 


W Szwajcarji wybiera zgromadzenie 
związkowe ministrów na trzy lata. W 
Stanach Zjednoczonych rządzi prezydent 
cztery lata; przy pomocy swoich podse- 
kretarzy stanu, nieodpowiedzialnych 
przed parlamentem, Mimo to, nikt nie od» 
waży się nazwać Szwajcarję czy też Sta- 
ny Zjednoczone państwami półfaszystow- 
skiemi. 


„Już Li gruzach leżą twierdze Grenady” 
Wystąpienie dr. Emila Bobrowskiego 
z P. P.S, C.K. W. 


P. dr. Emil Bobrowski przesłał do okre- |z Witosem i Kiernikiem! Czy mogę znieść 


gowego komitetu robotniczego PPS. (CKW.) 
w Krakowie poniższy list: 

„Przed rokiem złożyłem mandat posel- 
ski, godność wiceprezesa i członka Rady 
Naczelnej oraz przewodnictwo O. K. R. i 
usunąłem się od udziału w życiu politycz- 
nem Partji, której władzę skierowały ruch 
robotniczy na drogę mem zdaniem szkodłli- 
wą dla Państwa i zgubną dla klasy robot- 
niczej. 

Składając mandaty i godności partyjne 
o charakterze kierowniczym i reprezentacyj 
nym dałem wyraz nadziei, że nadejdzie 
chwila gdy znów będę mógł wystąpić przed 
szeregi. Do tej chwili zamierzałem pozo- 
stać w szeregach Partji, w której pracowa- 
łem od lat trzydziestu i oddać swój wolny 
czas robotniczym instytucjom gospodar- 
czym, ubezpieczeniowym i opiekuńczym, 
w zupełności zaniedbanym przez krzykli- 
wych działaczy politycznych. Wierzyłem, 
że kierownictwo Partji potrafi uzgodnić po- 
trzeby i dążenia klasy robotniczej z intere- 
sami Państwa, zaniecha zaogniania stosun 
ków, potrafi uniknąć konfliktu groźnego 
dla Państwa i zgubnego dla klasy robotni- 
czej. 

Zawiodłem się w swym  optymiźmie. 
Pod pozorem walki o demokrację tworzy 
się jednolity front z wrogami klasy robotni- 
czej, z endekami, Korfantym, Witosem — 
dla walki z Józefem Piłsudskim. z 


Prawdziwe oblicze tych  „demokra- 
tów"  chienopiastowych poznali robotnicy 
krakowscy, tarnowscy i borysławscy w li- 
stopadzie 1923 r. a niepomszczone mogiły 
robotników, poległych w walce z złym rzą- 
dem, przypominać będą zawsze, że naj- 
bardziej podstępnymi wrogami klasy ro- 
botniczej i demokracji byli, są i będą: Kor- 
fanty i Witos. 

Kto naprawdę i szczerze pragnie demo- 
kracji, musi bezwzględnie zwalczyć tych 
wrogów. Czy mogłem spokojnie czytać 
sprawozdanie z wiecu katowickiego, na 
którym obok Korfantego, wicepremiera 
„złego rządu” z 1923 r. przemawiał „bo- 
hater” listopadowy, poseł Stańczyk, a 
zebrani wznosili okrzyki na cześć nestora 
Socjalizmu Bolesława Limanowskiego i... 
Adolfa Nowaczyńskiego. Czy myślący ro- 
botnicy mogą bez protestu przyjąć takie 
pohańbienie naszej godności? 

Czy mogłem spokojnie patrzeć, iż w 
dniu 10 listopada szedł doroczny pochód 
robotniczy na cmentarz krakowski, nad 
mogiły otiar „złego rządu, a równocze- 
śnie odbywali sprawcy wypadków listopa- 
dowych, Witos i Kiernik, wiec w Krako- 
wie przy udziale członków P. P. S., a po- 
dobno nawet pod osłoną bojówek P. P. S. 
Na cmentarzu mówiono o ofiarach „złego 
rządu”, a w teatrze na Raiskiej bratano sie 


taką ohydę takie pohańbienie pamięci walk 
i ofiar listopadowych? 

Przed przeszło trzema laty, w dniu 15 
maja 1926 r. powziął Centralny Komitet 
Wykonawczy P. P. S. uchwałę, w której 
nazwał rząd przedmajowy „rządem hań- 
by narodowej“ i zażądał by „złodzieje 
groszą publicznego piastujący urzędy pań- 
stwowe, a zwłaszcza byli ministrowie Ku- 
charski, Witos, Kiernik, Zdziechowski, Kor- 
anty byli doraźnie ukarani”, a dziś z ty- 
mi „złodziejami grosza publicznego” two- 
rzy się jednolity front przeciw, Józefowi 
Piłsudskiemu. 

Nie sprzęgnę się z jawnymi czy ukryty- 
mi komunistami, nie podam ręki wielbi- 
cielom mordercy pierwszego Prezydenta 
nie sprzymierzę się z członkami byłego rzą- 
du „hańby narodowej* ani z krwawymi 
ministrami z 1923 r. 


Nie stanę do walki przeciw bojownikoni 
Niepodległości, przeciw Józefowi Fiłsud- 
skiemu, którego całe życie jest ofiarą wal 
ką o wyzwolenie narodowe i społeczne. któ 
rego zasługi dla Państwa i klasy robotni- 
czej są bezsporne. 

Nie pójdę na politykę negacji, burzenia 
bez możności budowania obalania rządu 
bez możności stworzenia lepszego, nie bę- 
dę przykładał ręki do torowania drogi do 
władzy Witosowi, Korfantemu, czy komu- 
nistom. 

Gdy czynniki kierownicze P. P. $. upra- 
wiają politykę negacji gdy uniemożliwia- 
ją członkom Partji pracę nawet w organiza- 
cjach gospodarczych i ubezpieczeniowych, 
gdy sowiecko - dyktatorskie metody gwał- 
cenia sumienia panoszą się w Partji, gdy 
zostawia się nam jedynie „wolności my- 
ślenia”, gdy równocześnie podburza się 
robotników do strejku generalnego i do bez 
nadziejnej walki, gdy zapędza się Partję 
w ulicę bez wyjścia, gdy prze się do 
groźnego konfliktu, z którego korzyść mogą 
osiągnąć jedynie komuniści — nie mogę 
pozostać w ramach takiej organizacji, nie 
mogę przyjąć ani cienia odpowiedzialności 
za tą politykę i jej następstwa i z dniem 
dzisiejszym występuję z P. P. S. (CKW). 

Nie pójdę razem z endekami, Korfantym 
i Witosem walczyć o ich „,demokrację*. 
W tym marszu na Belweder udziału nie 
wezmę, a wraz ze mną zapewnie wielu to- 
warzyszy, którzy myślą i czują tak samo jak 
ja, którzy, jak ja, dotąd milczeli. 

Żegnajcie! -Może moja decyzja — po- 
wzięta niełatwo — powstrzyma Was od 
czynów, za które nie potrafilibyście udźwi- 
gać odpowiedzialności". 

Dr. Emil Bobrowski. 
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KULT GWAŁTU. Š 
„Dziennik Poznańşki“ na marginesie 
awantur urządzonych przez młodzież 
kademicką i nie akademicką w Poznaniu, 
Bydgoszczy i Toruniu w związku z odczy 
tem Kadett — Bandrowskiego, oraz o- 
statnich zajść na uniwersytecie w Kra 
kowie pisze: 
lożna się nie zgadzać z ideolo 
Kaden — Bandrowskiego. Krytyka gp 
sunkowała się też naogół wcale niepruy* 
chylnie do haseł głoszonych w „Olek. 
nych skrzydłach“, Powieści z tego cyklu 
osądzono przeważnie surowo tak pod 
względem czysto artystycznym, jak i ze 
względu ne ich tendencję społeczno — © 
byczajową. Ale jest dowodem barbarzyk» 
stwa, jeśli się walczy z autorem nie 4% 
umentami, alọ krzykiem i  gwizdanań 
a odczyt można odpowiedzieć odczytem, 
artykułem, broszurą, ale złą przysługę 
nawet słusznej sprawie oddaje się bro« 
niąc jej wrzaskiem i pięścią przeciw kule 
turalnie głoszonemu słowu. 


ZŁOŚLIWA i SZKODLIWĄ 
DEMAGOGJA. 

„ „Nowy Kurjer“, pod adresem opozy 
cji prawicowej, zwalczającej umowę pols 
sko — niemiecką z 31 października r. b, 
takie czyni uwagi: 

Widocznie nie pamięta wół jak cielęciem 
był. Gdyby obecną umowę ich ludałe za» 
warl, na pewno okrzyczeliby ją jake 
szczyt mądrości politycznej i nakazaliby 
swoim pisąrkom pisać hymny pochwalne 
Ponieważ jednak nie oni są u steru, więc 
wszystko, co się dzieję, jest według nich 
złe i niepatrjotyczne, a komu. ich „patrjo” 
tyczny'* grzmot zaszkodzi, o to się 
pytają. 
JERZY CLEMENCEAU. i 
Cała prasa, poświęca. szereg artyku: 
łów zmarłemu Jerzemu Clemenceau. „ilt 
strowany Kurjer Codzienny“ tak char® 
kteryzuje stosunek, tego wielkiego mi 
stanu do Polski: Of 
Podczas konferencji pokojowej Oi- 
menceaq był tym, który najbardziej życde 
liwie odnosił się do wszystkich  postuląe 
tów Polski! 13 = 
Był gotów oddać Polsce bez zastrze 
żeń cały Śląsk, Gdańsk, Prusy Wscltad- 
dnie i wiele innych rzeczy natury go- 
spodarczo — finansowej. Ale sam „Stu 
ry Tygrys* byłby się zdziwił i może 
bryznął nawet jakim jadowitym  sarka: 
zmem, gdyby mu za to/dziękowano,dir 
maiemariu, że czynił to wszystko Wył: 
cznie dla Polski, On bowiem miał tylu 
jedną miłość — Francję i jedną  niena- 
wiść — Niemcy! A 
Pragnął za wszelką cenę i wszystkie: 
mi środkami zniszczyć potęgę niemiężką 
Parafrazując słynną definicję wojny Klat 
sewitza, powiedział, że „prowadzi maa 
dalej innemi Środkami'« Dowodził J 
konieczności zmniejszenia narodu nit- 
mieckicgo o dwadzieścia miljonów. 
Nie mniej jednak historja odrodzonej 
Polski musi zapisać i zapisała nazwisko 
Clemenceau na swojej honorowej karela’ 
przechowa jego pamięć tak samo  Wief- 
nie, jak uczyni to Francja, ww 


„Rzeczpospolita uważa za najwi: 
szą zasługę Clemenceau jego rolę w orga: 
nizowaniu zwycięstwa i pisze: 


l tu 
Główną atoli zasługą, którą Cieni, 
ceau unieśmiertelnił gię w historji — 
jego rola w organizowaniu nie poko 
lecz zwycięstwa. Kiedy w dniu 16 lista- 
pada 1917 obejmował ster polityki fran: 
cuskiej, wojna światowa przechodziła 
swój najcięższy kryzys. Rola - juń 
była skończona, rola. Ameryki zcze 
się nie zaczęła, a we Francji dęfetyzm 
zyskiwał na wpływie, Clemenceau, urodzo 
ny człowiek walki, był jedynym, który 
mógł w tej przełomowej chwili  podja/ 
się podtrzymania energji społecznej 
wpojenia w nią choćby przymusem, tęgq 
hartu i niezłomnej wiary, jaką sam był 


rzejęty. Od niego to wyszedł plan 
i odnodwekia komendy naczelnej, . dzięki 
któremu mogła ukazać się u zenitu 


gwiazda Focha. On to w” dwa miesiące 
po objęciu rządów nie zawahał się zaara 
sztować p. Caillaux i wszystkim defety" 
stom wytoczyć procesy o zdradę państwa: 
„On les aura'* — powiedział sobie „A 
Francji — i swego przyrzeczenia nie tas 
wiódł Danem mu było to, có się w 

jach zdarza niesłychanie rzadko m 
30—letnim był é klęski franet- 
skiej, pony. po  latąch 
zaś 4B — starzec WÓWCZAS, m 

chem jeden z najmłodszych — był tyty 
który w imieniu Francji brał od Niemy 
ców dziejowy odwete 
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Przemysł hutniczo -żelazny 


w miesiącu październiku r. b. 


Hutnictwo żelazne na Górnym śląsku w 
październiku, mimo większej liczby dni robo- 
c , sądząc według podstawowego dlań 
działu produkcji, t. j. w walcowniach żelaza wy 
kazuje dalszy spadek produkcji, Produkcja bo- 
wiem, wyrobów walcownianych obniżyła się w 
październiku do 50.687 tonn z 51.298 tonn, czy- 
li o 1.2 proc. we wrześniu, a o 24 proc. w sto- 
sugku do października 1928 r. W porównaniu 
z przeciętną miesięczną za okres 10 miesięcy 
r. b, wynoszącą 58.098 tonn, poziom produkcji 
walcowni w październiku był niższy o 4.6 
próc., przyczem podkreślić należy, iż przęcięt- 
ma miesięczna z 10 miesięcy r. b. jest niższa 
o 7.9 proc. od takiejże samej przeciętnej mie- 
sięcznej produkcji za okres analogiczny r. ub. 
W tych stosunkach procentowych  odzwiercią- 
dla się niemal dokładnie stan natężenia ogól- 
nej konjunktury gospodarczej kraju na prze- 
strzeni ostatniego roku. 

, Spadek produkcji wałcowni żelaza w m. 
paździermiku r. b. był spowodowany głównie 
oważnem ograniczeniem wytwórczości w dzia- 
te materjałów nawierzchni kolejowych. Pro- 
dukcja szyn i akcesorji, która wynosiła jesz- 
cze we wrześniu 8.253 tonn, spadła w paź- 
dzierniku do 3.771 tonn, czyli o 54.8 proc. W 
porównaniu z przeciętną miesieczną za 10 mie- 
sięcy r. b. spadek ten wynosi nawet 68.5 proc. 
4'en silny spadek produkcji szyn i akcesorji, 
trwający od kilku miesięcy pozostaje w związ- 
ku z poważnemi ograniczeniami prac inwesty- 
cyjnych i konserwatorskich na kolejach. Nato- 
miast inne działy walcowni wykazują w sto- 
sunku do września wzrost produkcji, jednak 
nie wyrównują spadku jej w zakresie mater- 
jałów kolejowych. Produkcja żelaza i stali 
walcowanej wynosiła w październiku 82.441 
tonn, wobec 30.669 tonn we wrześniu  (-+5.7 
proc.), a produkcja blach 14.475 tonn  wobee 
12.3872 tonn we wrześniu (--17 prom), Pozosta” 
je to w związku z uzyskaniem przed paru ty- 
godniami ze strony górnośląskiego przemysłu 
hutniczego poważnych zamówień sowieckich. 
Pomimo to jednak produkcja w tych dwóch 
działach pozostawała daleko w tyle w porówna 
niu z październikiem r. ub., gdyż produkcja że 
taza; i stali walcowanej wynosiła wówczas 
40.819 tonn (spadek w październiku r. b. © 
20.6 proc.), a blach 17.115 tonn (—18.2 proc.). 

W działach dalszej obróbki poziom pro- 
dukcji przedstawiał się rozmaicie. Wyroby ku- 
ta i prasowane wykazują spadek z 2.970 tonn 
we wrześniu na 2.833 tommy w październiku, 
czyli o 4.7 proc, natomiast dalsze działy lekki 
wzrost, W każdym razie poziom przeciętny 
miesięczny za 10 miesięcy r. b. nie został o- 

ięty, bo w zakresie rur produkcja w paź- 
dzierniku była niższą o 8.2 proc, a w kon- 
strukcjach żelaznych o 3,4 proc. od przeciętnej 
miesięcznej roku bieżącego. 

Produkcja wysokich pieców zmalała w 
puździerniku o 2.8 proc., z 41.105 tonn we wrze 
siu na 39.558 tonn w październiku; stalownię 
zwiększyły swoją produkcję z 67.009 tonn we 
wrześniu na 74.114 tonn w październiku, to 
znaczy o 11.2 proc., natomiast w porównaniu z 
przeciętną miesięczną za rók bieżący, pro- 
dukcja surówki żelaza była niższą w paździer- 
niku r. b. o 1.6 proc., w stosunku zaś do paź- 
dziernika r. ub. o 5 proc., produkcja stali suro- 
wej spadła w stosunku do przeciętnej miesięcz 
ma r. b. o 8.6 proc., a w porównaniu z paź- 
ikiem r. ub. o 18 proc. 
Ogólny zbyt wyrobów walcownianych w 
wynosił w październiku 82.266. tonn, wo 
bec 37.085 tonn we _wrezśniu (—18 proc.) 
38,412 tónn średnio miesięcznie w 10  miesią- 
cach r. b. (—16 proc.), a 50.706 tonn w paź- 

śrniku roku zeszłego (—36.4 proc.). Tak 
shączne zmniejszenie się konńsumcji wskazuje, 
jak dalece osłabiło się tętno życia gospodar- 
zego w kraju. 


ZACHĘTA; 


< 
ZGIERSKA 26 EB 


= 
M 


Dziś i dni następnych 


Salambo 


(CORKA HAMILKARA) 
Orgja miłości, nienawiści i zem- 
sty w-g słynnej powieści 
G. FLAUBERTA 
W rol. głów. 


JANE DE BALZAC 
Henri Baudin i 
Rolla Norman 


Wkrótce: METROPOLIS. 


i Pi R 
U Początek w dni powszednie o g. 4 pp-—W sobot 
niedziele i sy og. 12 w s = dow tych 
, w dni powszednie niedziole i święta NA PIER- 

WSZY SEANS HI m. 40 gr. II, Ii balkon 60 gr. 

loża 1 złoty— NA NASTĘPNE SEANSĘ w dni 

ie: UE 70 gr., JI i balkon 90 gr., 1. w. 

zł. 1.20 loża zł. 1.50 w soboty niedziele i świę- 

ta IH m. 80 gr. II i balkon zł. 1:10, i I m, 1,40 
loża 1.80 


W zakresie eksportu wyrobów hutniczych 
nastąpiło w październiku r. b. również pogor- 
szenie, Eksport wyrobów walcownianych spadł 
bowiem z 12.998 tonn we wrześniu, na 10.578 
tonn, czyli o 18,6 proc. Natomiast w zakre- 
sie rur eksport wzrósł z 2.589 tonn, we wrze- 
śniu, na 3.657 tonn, czyli o '44 proc. przekra- 
czając nieznacznie przeciętną miesięczną Yo- 
ku bieżącego. 


Stan zamówień z miesiąca października nie 
pozwalą rokować nadzieji na wydatniejszą po- 
prawę sytuacji w hutnictwie w najbliższej przy 
szłości. Wprawdzie huty zajęte są obecnie wy 
konywaniem zamówień sowieckich, może to 
jednak zastąpić jedynie częściowo ubytek ryn 
ku krajowego, natomiast nie wpłynie na zła- 
godzenie kryzysu, w jakim hutnictwo obec- 
nie się znajduje H. w. 
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Gigantyczne arterje 


wodne przez Polskę 


Projekt inżynierów z ramienia Ligi Narodów 


Ukazało się sprawozdanie 


kanina Case, b. dyrektora robót publicz- 
nych na wyspach Filipińskich, Nijhoffa 
Holendra, b. inżyniera holenderskiej służ 
by dróg i mostów oraz Watier'a, dyre- 
ktora dróg wodnych i portów morskich 
we Francji. 

Inżynierowie ci badali w Polsce w cią- 
gu 5 miesięcy projekt budowy drogi wod 
nej, łączącej Górny Śląsk z morzem Bał- 
tyckim z odnogami na wschód i za- 
chód, 

Podstawą polskiej sieci wodnej po- 
winny być dwie arterje, ułożone w 
kształcie krzyża. Jedna z nich ma pro- 
wadzić z południa na północ i jest prze- 
znaczona dla ruchu  wywozowego na 
Bałtyk, a druga kieruje się z zachodu na 
wschód i ma służyć dla ruchu wywozo- 
wego do Sowietów. 

Arterja północ — południe powinna 
być utworzona przez całkowitą regulację 
koryta Wisły od zagłębia węglowego do 
ujścia rzeki, a arterja wschód — zachód 


komitetu | 
przez Ligę Narodów w osobach: Amery-| Brdę, Wisłę (od Torunia do 


Bydgoski, 
Modlina) 
Bug — Narew, Bug — Muchawiec, ka- 
nal Królewski i Prypeć. Przy opragowa- 
niu arterji północ — południe zwrócili 
specjalną uwagę wspomniani inżyniero- 
wie na wylot tej arterji na morze Bał- 
tyckie, poddając szczegółowej analizie 
porty morskie Rzplitej: Gdynię, Gdańsk 
i Tczew. 

Naturalne położenie portu w Gdyni 
jest ich zdaniem wyjątkowo korzystne. 
Natomiast, zdaniem ich, warunki miej- 
scowe, a głównie górzysta okolica Gdyni, 
czynią próby połączenia Gdyni z Wisłą 
za pomocą kanału, zupełnie nierealnemi. 

Gdańsk ma nad Gdynią jedną wielką 
przewagę, a mianowicie, naturalną dro- 
gę wodną, łączącą go z poszczególnemi 
dzielnicami Polski. Gdańsk i Gdynia sta- 
nowią jeden zespół portowy, którego czę- 
ści uzupełniają się wzajemnie. Rosnący 
polski ruch towarowy obdzieli oba por- 
ty. 


przejść przez Noteć, kanał 


Zamało się staramy o rozwój eksportu 
dlatego nie rozwijają się nasze stosunki 


z Bliskim 


Eksport z Polski do Grecji w latach 
1914—1928 wynosił: 1924 r. 635 q. — 
88 tys. zł; 1925 r. 8.428 q. — 1.581 zł, 
1926 r. 12.846 q. — 2.602 zł.; 1927 r. 
87,316 q. — 2.182 tys. zł.; 1928 r. 87,932 
q.—1.851 tys. żł. 

Z wahań cyfr, dotyczących ilości i 
wyraźnej tendencji do ustalenia się w pew 
nym poziomie wartości naszego ekspor- 
tu do Grecji sądzić należy, iż eksport 
ten, co do swego składu materjalnego 
podlega ciągłym przekształceniom i nie 
został jeszcze ostatecznie ustabilizowany 
w sensie wyraźnego usadowienia się na 
rynku greckim tych artykułów, co do 
których eksporter polski ma szanse 
wprowadzenia ich na rynek grecki. 

Tak jest nietylko w Grecji; możli- 
wości zbytu polskich towarów na blis- 
kim Wschodzie są bardzo duże; dość 
powiedzieć, że np. nasz eksport do Per- 
sji wzrósł w ciągu roku 80-krotnie. 

Niestety — tamtejsze sfery kupiec- 
kie skarżą się jednak na to. że mało 
firm polskich wysyła swych pełnomocni- 
ków , co w tamtejszych stosunkach jest 
prawie wyłącznym sposobem nawiązy- 
wania kontaktu handlowego. Pozatem 


Wschodem 


oferty innych krajów, nawet mniej han- 
dlowo wyrobionych od Polski, bywają 
nieraz znacznie ściślejsze i kompletniej- 
sze od polskich, nie pozostawiając żad- 
nych wątpliwości, ani niedopowiedzeń. 
W szczególności eksporterzy polscy mu- 
szą przyzwyczaić się oferować cif. Kon- 
stantynopol, względnie Pireus, jak to 
robią wszystkie inne kraje. Jako porty 
mogą wchodzić tu w grę albo rumuń- 
ską Konstaza, albo Triest. Należy rów- 
nież rozważyć możliwości  wyzyskania 
okrętów, które przybywają z ładunkiem 
do Gdyni i wracają puste. Ze stu- 
djów, co do możliwości transportowych 
może wyłonić się konieczność zabiegów 
o zniżkę stawek w taryfach kolejowych 
związkowych polsko-rumuńskiej lub pol- 
sko-adrjatyckiej. 

Wywozimy zaledwie 12—15 proc. na- 
szej produkcji, a wywóz nasz ma cha- 
rakter wybitnie surowy—i to w stopniu 
wzrastającym (procentowy udział w o- 
gólnym wywozie wyrobów gotowych wy 
nosił w r. 19238—36.2 proc. a w r. z. tyl- 
ko 17.5 proc.) Tembardziej dbać powin- 
niśmy o rynki, na których sprzedajemy 
nie surowce, a wyroby gotowe. 
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Nowe kredyty meljoracyjne 


Na jednem z ostatnich posiedzeń dyrekcj 
Państwowego Banku Rolnego omawiano szczeł 
gółowo sprawę kredytów meljoracyjnych. 

W wyniku dyskusji postanowiono pożyczki, 
meljoracyjne, udzielane w 7—mio procentowych 
obligacjach  meljoracyjnych, wypłacać w 
dwóch sumach: jedna suma będzie obejmować 
koszt zakupu drenów według kosztorysu za- 
twierdzonego przez Państwowy Bank Rolny, á 
druga pozostałe koszty drenowania, Pierwsza 
suma będzie wypłacana przez bank bezpośred: 
nio dostawcom drenów w miarę dostarczanie 
drenów. 

Na potrzeby meljoracyjne P. B. R. przezna 
cza obecnie bardzo duże fundusze. Do dn, i 
października r. b. wypłacono pożyczek na sume 
nominalną 66,681,000 zł, z czego na drenowa 
nie, osuszanie i nawadnianie 60 milj. zł. Z sw 
my tej 520 pożyczek wypłacono spółkom wod- 
nym, a tylko 56 osobom fizycznym za zabezpie- 
czeniem hipotecznem. W ciągu całego bieżącegi 
roku P. B. R. ma udzielić pożyczek meljoracyj 
nych nominalnie na około 52 i pół milj. zł 


Import polskiego bydła 
i trzody do Czech 


Czeskosłowacki związek przemysłu spożym 
czego skarży się w ostatnich czasach dość czę 
sto, że w Czechosłowacji, a zwłaszcza w Pra 
dze objawia się od więcej, jak 2 miesięcy kom 
rletny brak polskiej trzody chlewnej wysokie 
go gatunku. Najważniejszym odbiorcą polskie} 
świń w Pradze jest przemysł masarski. Prze 
mysł ten mimo dość znacznego spędu nie mi 
dziś na rynku dostatecznej ilości surowca, b; 
największy dostawca, Polska, obsyła rynek 
towarem za ciężkim, Jeżeli ten stan — twierdzi 
Związek — się nie zmieni, to towar polski stra 
ci wogóle na rynku czeskim to znaczenie, któ 
re dotychczas nosiadaŁ 


W sprawie zbytu polskich 
śledzi i konserw rybnych 
w Rumunji 
W ostatnim czasie zarówno rumuńskie, jah 
i polskie sfery gospodarcze zwróciły uwag 
na znaczne możliwości zbytu polskich  śledz! 


1 konserw rybnych na rynku rumuńskim, Jak 
pobieżne obliczenia szacunkowe wykazują 


zbyt powyższych artykułów mógłby dojść dí 
1000 i więcej wagonów rocznie. Największś 
trudności w wykorzystaniu tych możliwośc 
eksportowych leżą w rumuńskich wysokich 


stawkach celnych i przewozowyche 


4 LJ 
Giełda zbożowa 
CENY RYNKOWE. 

Żyto 25,50. — 26,00; Pszenica 41,00 — 42,0 
Owies jednolity 25,00 — 25,50; Jęczmień , 
kaszę 25,00 — 26,00; Jęczmień browarny 27,00 
— 29,00; Rzepak 75,00 — 78,00; Mąka pszen- 
na luksusowa 72,00 — 75,00; Mąka pszenna 
0000 62,00 — 66,00; Mąka żytnia 70 proc. wed- 
ług typu przepisowego 39,00 — 40,00; Otręby 
pszenne szale 20,00 — 21,00; Otręby pszenna 
cienkie 17,50 — 18,00; Otręby żytnie 15,00 — 
15,25; Kuchy lniane 44,00 — 45,00; Kuchy rze: 
PA 88.50 — 34,50; Groch jadalny 37,00 = 
— 42,00. 

Obroty średnie. — Usposobienie spokojne. 

Ceny za 100 kler. parytet wagon- -Warsz% 


Wês 


Dziś i dni następnych 803 


Cud z tysiąca i jednej nocy. Wypadki 
odległych czasów z krainy wschodniej 
fantazji przynosi nam obraz 
„Paramountu” p. t, 


ARCYZŁODZIEJ 
z DAMASZKU 


Obraz ten odtwarza na ekranie nie- 

zwykle wesołe przygody pewnego zło- 

dzieja. W roli głównej ulubiony komik 
Douglas Mac Lean. 

W roli pięknej niewolnicy Sue Careol. 


CAAA AARAA E E 


Nadprogram : 
Wesoła amerykańska. komedja oraz 
tygodnik filmowy. 


Początek seansów w dni powszednie o godz. 4-6 
W soboty, niedzielę i święta o godz. 12,50 W dn 
owszedmie od godz, 4 do 6 1 w niedzielę od 
[2,30—3 p: wszystkie miejsca po 30 i groszy. 
Ww o ogtodsiałak wszystkie seanse po 50 i 30 gr. 
Orkiestra symf. pod batutą p. ŁĘCZYCKIEGC 
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„HASŁO” z dnia 27 listopada 1929 roku, i 


MIAE E MIE 
C ai 
MICU REN 


Od pewnego czasu niepokoiła ludność 
śten serja zagadkowych zbrodni, dokony 
samych jednakową metodą i w tych. sa- 
nych warunkach, a których ofiarą pada- 
i zazwyczaj szoferzy automobilowi. Na 
rozmaitych okolicznych gościńcach, łączą 
cych Ateny z miejscowostiami, stanowią: 
cemi eel wycieczek turystów, znajdywano 
od czasu do czasu zwłoki zastrzelonych 
szoferów. Ostatnia ofiara tajemniczego 
zabójcy zdołała przed zgonem złożyć ze- 
znanie, że sprawca zbrodńi jest mężczy- 
zna w towarzystwie pięknej młodej kobie 
ty w czerwonej sūkni. Wobec tego, że ko- 
lor czerwony był w ostatnich czasach bar 
dzo modny, określenie to jako niedokiad- 
ne i ogólnikowe nie mogło służyć jako 
wskazówka do wykrycia morderców. 

Przypadek, ten najsprytniejszy dete- 
ktyw, przyszedł tym razem z pomocą po- 
lieji ateńskiej. Policja otrzymała dwu- 
znaczne doniesienie, przeprowadzono śle- 
dztwo 1 po nikłym: początkowo śladzie 
zdołano schwytać zbrodniarkę. 

Okazało się, że tajemniczą kobietą w 
czerwonej sukni jest młoda dziewczyna, 
niezwykłej urody, noszącą poetyczne na- 
zwisko Kuli Chrystofiłes. Kula jest cór- 
ką znanego zbrodniarza, który .odsiedział 
kilkuletnie więzienie za. zamordowanie 
najstarszego syna. Gdy zbrodniarz wró- 
cił z więzienia, liczyła Kula lat 15—śŚcie. 
Wypuszczony z więzienia ojciec wynajął 


$ SŁOŃCE 


Napiórkowskiego 28 


Dziś i dni następnych 
Tajemnica Przystanku 
Tramwajowego 


Dramat erotyczny według scenarjusza 
znanego pocty i nowelisty 
Józsfa Relidzyńskiego. | 
Osoby główne: Jadwiga Smosarska, 
Kazimierz junosza-Stępowski, 
Józef Węgrzyn i inni. 


2??? Następny program: ??? 
PAT i PATACHON — Pasażerowie 
na gapę, 

W órótce: 


| 
| 
| 
„Noc poślubna” z Harrym Liedtke. 
a R, 
Początek w dni powszednie od godz, 5,7 i 9, w 


soboty o 3 miedziele i święta o 1, W niedzielę 
na piegwszy stańs wśzystkić miejsca po 40) groszy. 
NN NN 


Spocjalna ilustracja muzyczna w wykonaniu orkie- 
stry symfanicznej ped batutą 


ROMUALDA ULATOWSKIEGO. 


J| snem ciele przeprowadzone 


Hi próby, jakie dokonał obecnie na własnem 


P| stytutu w Wiirzburgu. Miały one 
El kazać możliwość zatrucia gazem przez 


małą gospode, do której Kula  doprowa- 
dzała zasobnych podróżnych. 4 nasta- 
niem noty usypiano ich narkotykami i 
obrabowywano z pieniędzy. 

Widocznie jednak w Grecji, a zwła- 
szcza w okolicy Aten, było coraz _ mniej 
zamożnych wędrowców, ponieważ wkrót- 
ce interes zaczał upadać i Kula wraz z 
bratem postanowiła się _ usamodzielnić. 
Rodzeństwo, wynajęło samochód i czato- 
wało na gościńcach na samotnych szofe- 
rów, których brat zatrzymywał pod pierw 
szym lepszym pretekstem, zabierał pienią 
dze, a Kula uśmiercała rewolwerem. 

Dotychczas udowodniono Kuli Chry- 
stofiles cztery morderstwa rabunkowe, 
istnieją jednak poszlaki, że na sumieniu 
u rodzeństwa ciążą jeszcze inne zbrodnie, 
których sprawcy dotychczas nie wykry- 
to. Bezpośrednio przed aresztowaniem u- 
dało się Kuli ograbić pewnego bogatego 
podróżnego, oraz zabrać mu samochód i 
80 tysięcy drachm. 

Aresztowanie zbrodniczego rodzeńst- 
wa uspokoiło opinję publiczną w Ate- 
nach, roztrząśniętą serją zagadkowych 
mordów. 


Ł CAŁEGO 


ŚWIATA 


Na giełdzie artystycznej deruta 


Amerykanie rzucili na rynek europejski 


mnóstwo 


Krach amerykański odbił się głośnem 
echem na paryskim bruku. Wystarczy 
przejść się np. wśród handlarzy obra- 
zów, którzy swą najpoważniejszą kli- 
jentelę czerpałi od kiłku lat z pomiędzy 
Amerykanów. Wszyscy bez wyjątku o- 
świadczają, że ostatni krach amerykań- 
ski jest wprost zabójczy dła nich, 

Różne głośne jeszcze wczoraj  nazwi- 
ską malarzy, sztucznie wyśrubowane 
przez nich i opłacane dziesiątkami i na- 
wet setkami tysięcy, dziś, nie znajdując 
nabywców, spadają w dół z tak zawrotną 
szybkością, jak niedawno akcje na gieł- 
dzie nowojorskiej. Nietylko że Ameryka- 
nie nie kupują teraz tych rzeczy, ale prze 
ciwnie sami rzucili na rynek masę obra- 
zów, niemal za grosze, a które tak nie- 
dawno jeszcze kupowali za grube dola- 
ry. 

Profesor Fortunat Strowski, który 
zna Amerykę ze swych licznych podróży, 
ogłosił ostatnimi dniami szereg artyku- 


Lekarze jako bohaterowie nauki 


Zatrucie gazem przez skórę — Sensacyjne EISS 


doświadczenie — Okropności przyszłej 
i wojny gazowej 


Dzieje wiedzy lekarskiej znają liczne 
heroiczne próby śmiałych badaczy, do- 
konywane na własnem ciele. Pewien 
odważny uczony połknął bakcyle tyfusu, 
inny wyhodował sobie na nodze raka. 
Niedawno jeden z uczonych wprowadził 
sobie sondę przez żyłę do serca i badał 
wnikanie sondy na aparacie Roentge- 
na, 

Wszystkie te próby miały jednak 
wykazać bezpieczeństwo środków i zabie- 
gów: i doświadczenia dokonywane na wła- 
były w tem 
przeświadczeniu, że Są nieszkodliwe. 
Wprost przeciwny charakter miały 


ciele dr. W. Schütze z Higjenicznego In- 
wy- 


skórę. Próby takie dokonywane były po- 


czątkowo na zwierzętach i dały pozytyw- 


ne rezultaty. Okazało się, że żadna maska 


i nie ochroni człowieka przed zatruciem 


gazem. Gaz nie musi być wchłonięty 
przez usta, aby zatruć człowieka, ale do- 
staje się przez pory skóry do organizmu 


o 


ludzkiego i niszczy krew. 

Czyniono próby z kotami w ten spo- 

sób, że zamykano je do szczelnie  zam- 
kniętej puszki szklanej, zawierającej je- 
den procent gazu, a głowę kota wysta- 
wiono na świeże powietrze. Mimo wdy- 
shiwania świeżego powietrza kot zdy- 
chał w przeciągu godziny. 
"= Chodziło jednak o to, aby tego same- 
go doświadczenia dokonać na człowieku. 
Podjął się tej niebezpiecznej próby dr. 
Schütze. ' 

— Naturalnie, że nie włożył całego 
<iała do trującego gazu i wystawił tyi- 
ko głowę, jak kot, ale „zaryzykował 
tylko jedno ramię. Włożył on to ramię 
zupełnie obnażone do puszki z gazem 
trującym. Gaz mógł się dostać do orga- 
nizmu i spowodować śmierć. Nie stało 
się jednak nic podobnego: Wystąpiły jed 
nak pierwsze symptomaty otrucia: bóle 
głowy i nudności. Równocześnie pojawi- 
ły się na skórze jasno — czerwone pla- 
my i okrwawienia. 

Doświadczenie to wykazało, że skóra 
ludzka przyjmuje gazy trujące 


obrazów 

łów w Paris — Midi, w których objaśnia, 
w jaki sposób odbije się w praktyce ten 
krach w samej Ameryce i daje praktycz 
ne rady Paryżanom, aby — jeżeli pragną 
utrzymać jaki taki ruch turystyczny 
Amerykanów — powinni wszelkiemi 
środkami obniżyć cenę podróży do Euro- 
py i pobytu we Francji, jakto już zaczę- 
li robić Niemcy, dający wielkie ulgi prze- 
jazdu na swych statkach. 

W jednem z pism ukazał się niedaw- 
no rysunek, przedstawiajacy na progu 
mieszkania jakiegoś obdartusa, który 
zdumionego gospodarza wita słowami: 

— Kochany siostrzeńcze, to ja, twó: 
wujaszek z Ameryki, przyjechałem pro 
sić cię o gościnę. 

Dowcipny rysownik zapomniał dodać 
wujaszkowi pod pachą obrazu Soutins 
czy Modilnaniego, za który wujaszek 
płacił tak niedawno jeszcze setki tysięcy 
franków, a które obecnie śmiało mogą 
iść „na szmelę”, 


>> >14444445 


Dziś i dni następnych 
Wielki film erotyczny na tle głośnych 
hułanek carskich oficerów i kurtyzan 
dworskich 


Przedziwne 
kłamstwo 


14 e 
Niny Pietrowny 
Genjalna reż. E.POMERA 
i H.SZWARCA twórców „Rapsodji 
Węgierskiej” W roli głównej: 
Brygida Helm 
Warwick Ward 


Orkiestra symfoniczna pod batutą 
SZ. BAJGELMANA 


Nad program: KOMEDJA 
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„DON KOJOT“ 


PRZEDRUK WZBRONIONY 


Dpi 
DSa) 


Wsiadł do samochodu i opadł na siedzenie, opróż- 


pangu 


Qi 


nione przez wysokiego, chudego osobnika, który wy- 
glądał tak, jakby był złożony tylko z rąk i z nóg. 

— Ma pan przy sobie jaką broń? -— zapytał kic- 
Powca. 

— Nie. Nigdy tego nie noszę, 

— Dobrze. Wierzę panu na słowo. Nie wygląda 
gam na bandytę. Chce pan zobaczyć papier? Jestem 
szeryf Boylston. ü 

Don Kojot uśmiechnął się bojaźliwie. 27 

— Powiem panu otwarcie, że nie na rękę mi to 
spotkanie z panem, szeryfie. Papier nic- mnie nie ab- 
chodzi. Do kroćset! Jedźmy: do miasta. Mam na glo- 
wie ciężkie myśli, 

Szeryi krępy mężczyzna e brunatnych, przenikli- 
wych, a pomimo to sympatycznych oczach, zatoczył sa- 
mochodem koło i zawrócił ku miastu. Z incydentu are- 
sztowania Don Kojot wyniósł tylko jedno miłe wspo- 
mnienie, a mianowicie widok wirującego kłębka nóg i 
rąk, wyrzuconego w powietrze przez Kleopatrę. 

Więzienie w Chandler City okazało się staroświec- 
kied przestarzałe, ale wcale przytulne, szeryf zaś jak 
na szeryfa niezwykle uczynny i wyjątkowo przyjaciel- 
ski. W innych okolicznościach byłby się z nim zbliżył. 
Boylston robił wrażenie bardzo porządnego człowieka, 
z którego przyjaźni możnaby być dumnym. 

— Czy to pan uratował zrabowane Dorringtonowi 


fieniadze -zapytal urzędnik, otwierając celę, I wpro: 


wadzając do niej świeżego więźnia. 

— Chyba że ja — odpowiedział leniwie Lawrence. 

— (zy to pan grasował w Goldfield i znany tam 
był pod przydomkiem Don Kojota ? + W , 

— Owszem, to właśnie ja. Tylko, że nie jestem już 
z tego taki dumny, jak dawniej bywało. 

Szeryf oparł się o drzwi i zmierzył młodego czło- 
wieka. krytycznym. spojrzeniem. 

— Hm! Zabawne! Pan nie jest włamywaczem. 

Don Kojot uśmiechnął się i klapnął na łóżko polo- 
we, stanowiące całkowite umeblowanie celi. 

— . Pozostaję pod zarzutem włamania — przypo- 
mniał, — Nie dziwiłbym się, gdybym się uznał za win- 
nego. Pewnie tak się stanie. Tamta strona jest górą. 

Szeryf chrząknął, i w jego ciemnych oczach odbiło 
się zamyślenie. Przez chwiłę milczał, poczem, rozej- 
rzawszy, się po korytarzu, czy kto nie słucha, wszedł 
do celi. à An 

— Sluchaj pan! — zaczął, — Mam dobre powonie- 
nie potrafię zwietrzyć szczura na odległość. A. jeżeli 
taki szczur nazywa się Wilcox Chandler, to jeszcze na 
większą. Nie chcę z pana nic wyciągać, Nie chcę pana 
indagować na jego niekorzyść. Cokołwiek mi pan, po- 
wie, nie będzie użyte przeciwko panu. Mogę być szery- 
fem, ale jestem także białym człowiekiem i poznaję 
drugiego białego, jeżeli się z nim spotkam. Niech mi 
pan powierzy swoją biedę, a zrobię dła pana, co tylko 
będę mógł. Jak brat bratu. s CIA 

Don Kojot popatrzył chwilę w ciemne oczy 1 Uwie- 
rzył, w następstwie czego opowiedział całą  bistorję 
Buckaroo tak szczerze, jakby się zwierzał własnej mat- 
ce. Opowiedział o swoich podejrzeniach co do Chandle- 
ra, o pożarze na kopalni, o obłędzie Burke'go zamie- 
rzonem wykradzeniu płanu, umowie z Chandlcrem Ë} 
wyprawie do Sacramento. > 
Szeryf słuchał ze zmarszczonem czołem. K 
— Nie pierwszy, to raz Wikox-£Lhandler _ prowadzi 


taką grę — zauważył, gdy tamten skończył. — Cho 
ciaż tym razem pobudki jego postępowania są dla 
mnie absolutnie niezrozumiałe, 

— Ja domyślam się trochę, o co mu Idzie — rzek; 
Don Kojot, — ale to czysto osobista sprawa i wole o 
tem nie mówić. 

— Rozumiem pana — mruknął Boylston. — W kaz- 
dym razie nie to jest ważne, lecz fakt, że on zdaje śsię 
być górą. Chociaż inna rzecz, czy uda mu się doprowa- 
dzić do tego, aby pana zasądzono. Zważywszy na WSZy- 
stkie okoliczności, nie wiem jacy przysięgli wydalib; 
na pana skazujący wyrok. Postąpił pan niezgodnie z 
prawem, ale z drugiej strony mamy okoliczności łago: 
dzące, Chandler przywłaszczył sobie nieprawnie pewną 
rzecz i nie było innego sposobu jej odzyskania, Chociaż 
j miał trudności. Musimy się postarać e 
sprytnego adwokata. l 

—. Nie znam żadnych adwokatów, ani sprytnych: 
ani niesprytnych — przerwał 'ence. tą 

— Z miejscowych żaden się nie nadaje do takiej 
sprawy, ałe mam przyjaciela w Reno, świetnego obroń- 
cę. Czy zgadza się pan, abym do miego napisał i zapytał, 
czy się jej podejmie? 

— Byłbym panu zobowiązany do grobowej deski 

— Doskonałe. A narazie niech się pan trzyma. Je- 
żeli prokurator okręgowy zechce pana pociągnać za ję: 
zyk, niech mu pan niczego nie mówi. Dobry chłop i nie 
lubi Chandlera, ale głupio sumienny i stara się, żeby 
go wybrali przy następnych wyborach. Więc bacze 
ność! 

— Tle to czasu może upłynać, zanim moja Ssprawś 
wejdzie na wokandę? — zapytał niespokojnie Lawren: 
ERa 
— Miesiąc lub dwa. Może więcej. 
— A kaucja, ileby wyniosła? 

_ — Prawdopodobnie dziesięć tysięcy: 


Don Kojot jęknąk (d. 2 12. 


Str. 6 


DZIS: 
Wirgiljusza 
JUTRO: 


Mansweta 
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LISTOPAD 


Ws, słożca go 7 m. 14 
Zachód „ g- 15 m. 33 


Ws. księżyca g. 3 m 8 
Zachód „ g lm 2 


Zebrania kontrolne 


Juiro o godzinie 8—ej rano obowiązani € 
źgłosić Się na zebrania kontrolne w P. K. 
Tódź— Miasto I przy ul Nowo—Targowej 18 
szeregowi rezerwy i pospolitego ruszenia z bro 
nią i bez broni uwodzeni w roku 1889, za- 
mieszkali na terenie 2, 8, 5, 8, 9 1 11 Komi- 
sarjatów P. P., których nazwiska zaczynają 
sią na litery: H, I, J. 

W lokalu P. K. U. Łódź— Miasto II przy 
uł. Nowo—Cegielnianej 51 szeregowi rezerwy 
i pospolitego ruszenia z bronią i bez broni u- 
rodzeni w roku. 1904 zamieszkali na- terenie 
14—go Komisarjatu P. P., których nazwiska 
zaczynają się na litery: od K do O 

Na zebrania kontrolne należy przynieść ze 
sobą wszystkie dokumenty wojskowe. 

Uchylające się od obowiązku zgłoszenia się 
na zebrania kontrolne będą pociągani do odpo- 
wiedzialności w myśl przepisów wojskowych— 
karnych. 

Powołani na zebrania powinni być czysto, 
ubrani, umyci i ogoleni. (p) 


Spis poborowych 
rocznika 1909 


Jutro w godzinach 8.15 do 15 (8 po poł.) 
obowiązani są zgłosić się do spisów w lokalu 
biures wojskowo-policyjnego przy ul. Piotrkow- 
skiej 212 mężczyźni rocznika 1909 zamieszkałi 
na terenie 14 Komisarjatu P. P., których naz- 
wiska zaczynaja się na litery: Sz, T, U, W, Z. 

Osoby, które nie zgłoszą się do spisów w 
pzzepisanym terminie ulegną w drodze admi- 
nistracyjnej karze grzywny do 500 zł., lub a- 
resztu do 6 tygodni, albo obu tym karom łęcz- 
nie (p) 


Nominacje w sądownictwie 
Jak się -dowiadujemy  podprokurator 
przy sądzie okręgowym w Łodzi p. Je- 
żewski mianowany został sędzią grodzkim 
w Zgierzu. 
Sędzia assesor Wolski w Białej 
dlaskiej przeniesiony został do Łodzi 
stanowisko sedziego grodzkiego. (p) 


Po- 
na 


e 
Nowe przepisy 
o jadlodajniach i godzinach 
* handlu 

Jak sie dowiadujemy w związku z nowe- 
mi przepisami o godzinach handiu maią 
być opracowane specjalne przepisy o ja- 
dłodajniach i sklepach spożywczych które 

będą mogły być dłużej otwarte. 

Z tego też powodu Izba Handlowo - 
Przemysłowa na prośbę Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych przystąpiła obecnie 
do opracowywania wniosków jakie przed- 
siębiorstwa handlowe należy uważać za 
iadładainie. (p) 


Udogodnienia dla kupców 


Jak się dowiadujemy, z dniem 1 grud- 
dnia wchodzi w życie nowe udogodnienie 
dła kupców. 

"Kwota do inkasowania roszczeń pie- 
niężnych za pomocą kartek zleceniowych 
podwyższa się z dotychczasowych 100 zł. 
na zł. 1,000. (b) 


Pobyt delegata Rządu 
do spraw Czerwonego Krzyża 


w Łodzi 


W niedzielę, dnia 24 b, m. przybyli do 
Łodzi delegat Rządu do spraw Czerwone 
go Krzyża pułk. dr. Rudzki w towarzystwie 
Szefa Wydziału Sanitarnego P. C. K. dr. 
Zembrzuskiego w celu zwiedzenia in- 
stytucyj Czerwonego Krzyża w Łodzi i 
zapoznania się z jego działalnością na 
miejscu. Pan Delegat Rządu udał się-wraz 
z Członkami Zarządu Okręgu Łódzkiego 
P, C. K. na plac budowy szpitala C. K. 
którego pierwszy pawilon jest już pod da- 
chem. Nastepnie zwiedzono stację doży- 
wiąnia dzieci przy ul. Smugowej Graz ko- 
lonję Czerwonego Krzyża w  Niutkowie, 
Wieczorem odbyła się konferencja z udzia- 
łem przedstawicieli D. O. K. pana , pułk. 
Chilarskiego i Szefa Sanitarnego O. K. 
IV. p. pułk. dr. Miłodrowskiego. Opuszcza 
jąc Łódź goście wyrazili Zarządowi Okrę- 
gu Łódzkiego P. C. K. wyrđzy uznania za 
„ewocnj i energiczną działalność, 
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KRONIKA Uroczysty Obchód Dekertowski w Warszawie 


Udział Łodzi w Zjeździe warszawskim 


Zapowiedziany na dzień 1 grudnia ob- 
chód ku czci Jana Dekerta, a włącznie z 
nim odbyć się mający Il Kongres Miesz- 
czański zapowiada się niezwykle impo- 
nująco. 

Mieszczaństwo całej Polski wybiera się 
gremjalnie na ten zjazd. 

Godność członków Komitetu Honoro- 
wego Obchodi przyjąć raczyli: inż. Sło* 
miński Zygmunt - Prezydent m. Warsza- 


„|wy; sen. Rolle Karol - Prezydent m, Kra- 


ková, prof. Błędowski Ryszard wice-pre- 
zydent m. Warszawy, Dr. Chmielarski Ta- 
deusz-Prezydent m. Bydgoszczy, Fołejow= 
ski Józef-Prezydent m. Wilna, prof. Dr. 
Nadolski Otto,-Prezydent m. Lwowa, Pach- 


nowski S.-Prezydent m. Włocławka, Szar- 
ras Mieczysław-Prezydent m. Kalisza, Wło- 
dek Józei-Prezydent m. Grudziądza, poseł 
Brun Henryk, Dąbrowski Włodzimierz, 
Herse Bogusław, liłowiecki Kazimierz, 
juzwa Leopold, Kasprowicz Bolesław, Kto- 
bukowski Bolesław, Klarner Czesław, 
Kuhn Emil, Konwicki Franciszek, Kilityno- 
wicz Zygmunt, Kluśniak Roman, Nowa- 
kowski $., Olszański Stanisław, Pieniąż- 
kiewicz Grzegorz, Pawłowski Feliks, 
Pamer Gustaw, inż. de Rosset Aleksander, 
Dr.Stesłowicz Władysław, Smuga Stefan, 
Szumański Władysław, Szwankowski Fran- 
ciszek, Wolny Jan, 
Komitet Organizacyjny stanowią: 


- Walka kolonisty z bandytą 


Ranny opryszek wpadł w ręce policji 


Nocy ubiegłej mieszkańcy wsi Nakwa- 
sin pod Kaliszem obudzeni zostali odgło- 
sem wystrzałów rewolwerowych. Okaza- 
ło się iż do chaty jednego z kolonistów 
Józefa Karpisiewicza zakradł się złodziej, 
który zabarykadował drzwi od wewnątrz 
a następnie przez komin wtargnął do 
wnetrza. Stąpając tak w ciemnościach 
złodziej przewrócił krzesło, które padą- 
jąc obudziło właściciela zagrody. 

Karpisiewicz zerwał się z łóżka i chwy- 
cił za stojącą w kącie dubeltówkę. Opry- 
szek bojąc się widać pojedynku w ciemno- 
ściach uciekł tą samą drogą którą przy- 
szedł. Dzielny kolonista puścił się za nim 


w pogoń i zaalarmował jednocześnie krzy- 
kiem sąsiadów. 

Ścigany opryszek dobył rewolweru i 
oddał w stronę pogoni kilka strzałów Kar- 
pisiewicz odpowiedział strzałami z dubel- 
tówki. Okazało się iż te ostatnie byty ccl- 
niejsze, gdyż opryszek runął na ziemłę Z 
przestrzelonemi nogami. 

Przybyła na miejsce policja z Kalisza 
stwierdziła, iż rannym jest znany złodziej 
34 letni Józef Kędzia z Kalisza. 

Okutego w kajdany przewieziono go 
do szpitala św. Trójcy w Kaliszu gdzie 
przebywa na ktracji pod silnym dozorem 
„policyjnym. (p) 


Krwawa uczta weselna 
Jeden z gości został zabity 


W dniu wczorajszym we wsi Kobyłki, 
pod Piotrkowem odbywało się huczne 
wesele w mieszkaniu jednego z gospoda- 
rzy, na którem w pośród innych gości, 
był zaproszony Marjan Kolasiński, 27-letni 
właściciel nieruchomości z Piotrkowa. 
Wieczorem o godzinie 5-ej w chwili gdy 
zabawa toczyła się w najlepsze, z za okna 
rozległ się huk wystrzału rewolwerowego, 
szyba z brzękiem wyleciała a trafiony ku 
lą Marjan Kolasiński runął na podłoge. 

Zebrani goście przestraszeni wypad- 

jem zmieszali się, a gdy po chwili kil- 
ku mężczyzn wybiegło by przytrzymać 


sprawcę wystrzału, na podwórzu nie za- 
stano nikogo. Zbrodniarz po oddaniu 
strzału znikł w zapadających ciemno- 
ściach. Wszelka pomoc okazywana ranne- 
mu Kolasińskiemu, okazała się również 


spóźnioną gdyż rana zadana była w oko- | 
licy serca i Kolasiński zmarł po upływie | 


kilku minut. 
Powiadomione o wypadku przybyły 


natychmiast na miejsce władze-policyjno | 


sądowe, celem przeprowadzenia dochodze* 
nia, zmierzającego do ujęcia sprawcy za- 
bójstwa. (w) l 

+ 


Z pobytu p. min. Sławoj-Składkowskiego w Łodzi 


Pan minister gen. Felicjan Sławoj— 
Składkowski przyjechał do Łodzi około 
godziny 5—ej pp. i w towarzystwie Pa- 
na Wojewody  Jaszczołta zajechał do 
Grand—Hotelu, gdzie został _ powitany 
przez Komitet Wojewódzki Ligi Mocar- 
stwowego Rozwoju Polski in corpore na 
czele z prezesem Ligi — mecenasem 
Pawłowskim. 

Pani Marja Więckowska, prezeska 
Komitetu Miejskiego Ligi, powitała Pa- 
na Ministra krótkiem - przemówieniem. 
w którem scharakteryzowała  entuzja- 
styczny stosunek Ligi do Marszałka Pił- 
sudskiego i Jego Rządu oraz dążenia Li- 
gi w kierunku wpajania w  społeczeń- 
stwo ducha państwowego i obywatel- 
skiego. 

Po krótkim odpoczynku Pan Mini- 


ster udał się do sali Filharmonji, gdzie 
oczekiwali nań członkowie Związku Le- 
gjonistów. Prezes tego Związku p. Lud- 
wik Giełczyński złożył raport Panu Mi- 
nistrowi, który po krótkiej rozmowie z 
legjonistami, przeszedł do pokoju sąsia- 
dującego z salą Filharmonji, tam zaś 
przyjął delegację Rodziny Wojskowej 
w osobach: Pułkownikowej Więckow- 
skiej, Pułkownikowej Frankowej i ma- 
jorowej Dubanowiczowej, która wręczy- 
ła Panu Ministrowi bukiet żywego kwie- 
cia. 

Po zakończeniu odczytu pozostali na 
sali przedstawiciele Ligi oraz członkowie 
Związku Legjonistów, P. O. W. i Podofi- 
cerów owacyjnie żegnali odjeżdżającego 
Ministra. 


Wisielec na strychu 


Zredukowany robotnik popełnił samobójstwo 


Wczoraj w godzinach popołudniowych 
dozorca domu Nr. 127 przy ulicy Kiliń- 
skiego poszedł na strych w towarzystwie 
kominiarza, by obejrzeć dymniki i komi- 
ny. W pewnej chwili przechodząc obok 
jednej z ubikacji na strychu zauważył jakiś 
cień stojący na kolanach przy okienku. 

Zaintrygowany obecnością jakiegoś 
człowieka na strychu domu dozorca zbli- 
żył się celem zapytania intruza o powód 
wizyty i... struchłał, okazało się bowiem iż 
na klamce okiennej wisi jakiś mężczyzna. 

Przerażony dozorca zaalarmował krzy- 
kiem lokatorów, którzy ze swej strony 
zawiadomili pogotowie i policję. 

Po przybyciu na miejsce lekarz pogoto- 
wia stwierdził skon, ustalając że wisielec 
powiesił się koło północy: © 


W międzyczasie lokatorzy domu stwier- 
dzili iż wisielcem jest ich sąsiad 30-letni 
Aleksander Lipiński zamieszkały w jedno- 
pokojowem mieszkaniu w tymże domu. 

Ktoś z lokatorów zawiadomił o wypad- 
ku żonę wisielca, która przybiegła na 
strych nawpół żywa. 

Okazało się że Lipiński przed niedaw- 
nym czasem stracił pracę a wszystkie jego 
starania o znalezienie jakiegoś zajęcia 
spełzły na niczem. 

Doprowadzony do rozpaczy brakiem 
pieniędzy i brakiem widoków na jakikol- 
wiek zarobek, Lipiński wstał w nocy, 
wszedł na strych i powiesił się na pasku 
od spodni. Jak się dowiadujemy samobójca 
osięrocił żone i dwoje nieletnich dzieci. 


m) 


Senator J. Rogowicz, pos. E. Idzikowski, 
pos. H. Mianowski, pos. A. Snopczyński, 
F. Aniołowicz, B. Borzym, radna A. Brze- 
zińska, ławnik St. Zieliński, W. Mierze- 
jewski, W. Horwart, S. Górski, Dyr. J. 
Jakubowski, A. Zabęski i inni. 

Program Obchodu w dniu 1 grudnia r. 
b. jest następujący: godz. 9 rano uroczy- 
ste nabożeństwo w Katedrze św. Jana, 
godz. 10 rano zbiórka ze sztandarami na 
Rynku Starego Miasta — przemówienie, 
godz. 11-ta rano złożenie wieńca na Gro« 
bie Nieznanego Żołnierza, godz. 12 rano 
pochód na dziedziniec Zamkowy i wręcze- 
nie adresu JWPanu Prezydentowi Rzplitej, 
godz. 1 pp. uroczysta Akądemja w sali 
Rady Miejskiej odczyt prof, Henryka Mg- 
ścickiego. Popisy wokalno-muzyczne. 

Przerwa. 

Godz. 2 pp. — Otwarcie Il Kongresu 
Mieszczańskiego (sala Rady Miejskiej). 

W dniu 2 grudnia r. b.: o godz. 9 rano 
obrady komisyj, o godz. 2 pp. — zamknię- 
cie obrad Kongresu. 

'Dotychczas już kilkadziesiąt miast za- 
deklarowało swój udział w Obchodzie De- 
kertowskim i Il Kongresie Mieszczańskim, 
co daje gwarancję, że będzie on istotnie 
wielką manifestacją mieszczaństwa pol- 
skiego. 

Z Łodzi weźmie udział w uroczysto- 
ściąch liczna delegacja w skład której 
wejdą poza reprezentacjami wszystkich ce- 
chów łódzkich oraz gospód czeladzi 
wszystkie niemal organizacje mieszczań- 
skie. Spodziewany jest udział delegacyj 
stowarzyszeń własności — nieruchomej, 
wszystkich organizacyj kupieckich i t. p. 


TUTEN WEADZTZNSZYEAIBE FEE CIESZE SK] 
Zmierzch cekawistów 
w Zduńskiej Woli 

Od dłuższego czasu na terenie Zduń- 


skiej — Woli w organizacji P. P. S. C. 
K. W. wre ostra walka między poszcze- 


gólnemi członkami na tle taktyki władz 


centralnych w stosunku do rządu Mar- 
szałka Piłsudskiego. 

Przed niedawnym czasem część 
członków P. P. S. C. K, W. spowodowała 
rozłam i stworzyła Komitet P. P. S. d 
fr. rew. na czele, którego stanął miejscy 
wy działacz Fuks. \ 

Rezerwowa akcja członków P. P. S. 
dw. fr. rew. odnosiła skutek na każdym 
kroku wobec czego szeregi tej organiza” 
cji znacznie wzrosły. j 

Onegdaj odbyło się zebranie pozos 
stałych członków P, P. 8. C. K. W., któ- 
rzy po obszernej dyskusji postanowili 
przyłączyć się do P. P. S. d. fr. rew. 

Wobec tego, że na czele ostatnich 
secesjonistów stoi wiceburmistrz m. Zd. 
Woli p. Władysław Szmidt zachodzi mo, 
żliwość zdekompletowania rady,  miej- 
skiej. 

Należy zaznaczyć, że przez przystą« 
pienie p. Szmidta do P. P. S. d. fr. rew, 
nastąpił zupełny zmierzch cekawistów na 
terenie Zd. Woli. 


OOCOOOCHOOARCONOW 
KINO: TEATR, 


AJK 


Dziś i dni następnych 
Wielka epopea filmowa 


ZEW MORZA 


w nowem literackiem opracowaniu 
W rolach głównych 


MARJA MALICKA 
Marjusz MASZYŃSKI 


i 
Jerzy MARR 


Posrątek codz. o g. 4 30 pp. w soboty niedziela 
í święta o g. 1 pp 
Ceny wszytkich miejsc na pierwsze seanse 50 gr. 


Orkiestra powiększona pod batutą 
A, RICHTERA 
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Kres cekawistycznej gospodarki 


Komisarz rządowy w Tomaszowie Maz. 
Województwo wysunęło kandydaturę p. inspektora Skowrońskiego 


W swoim czasie pisaliśmy, że władze 
wojewódzkie przeprowadziły kilkudniową 
lustrację samorządu tomaszowskiego, bę- 
dącego pod wpływami cekawistów, któ- 
rzy całokształt polityki samorządowej pro- 
wadzili pod kątem partyjnym. 

Pisaliśmy wówczas, że lustrator woje- 
wódzki pan inspektor Kozłowski postawił 
burmistrzowi m. Tomaszowa - Mazowiec- 
kiego p. Smulskiemu siedemnaście pytań, 
ma które nie otrzymał odpowiedzi, a które 
kolidują z kodeksem karnym. 

Treści tych pytań pan burmistrz skrzęt- 
nie ominął w udzielonym wywiadzie pewne- 
mu odłamowi prasy, natomiast podał do 
publicznej wiadomości, że lustracja wypa- 
dła wyśmienicie, i że zapewne władze 
wojewódzkie za umiejętną gospodarkę 
przedstawią p. Smulskiego do... orderu 
ttd. it d. 

Wówczas pierwsi zapoznaliśmy spo- 
feczeństwo z tem, jakie to pytania były 
jstawiane i podaliśmy, że kilkudniowa lu- 
stracja wykazała cały szereg przekroczeń 
inadużyć, że dalszy tego rodzaju stan rze- 
czy spowodowałby ruinę miasta, a społe- 
czeństwo zostałoby narażone na wielkie 
straty. 

Cały materjał zebrany w czasie lustra- 
cji został przedłożony panu wojewodzie 
Jaszczołtowi do ostatecznej decyzji. 

Jak się dowiadujemy władze wojewódz 
kie po zapoznaniu się z całokształtem ze- 
branego materjału wystąpiły z wnioskiem 
do władz centralnych *o zamianowanie 
do magistratu m. Tomaszowa - Maz. ko- 
misarza rządowego. 

Dowiadujemy się również, że na stano- 
wisko to została wysunięta kandydatura 
znanego w naszem mieście społecznika 
i działacza na polu oświatowem p. inspek- 
tora Jana Skowrońskiego, który w wielkiej 
mierze przyczynił się do rozwoju szkolni- 
ctwa powszechnego w m. Łodzi. 


PZ EEEE RZA E |ANREEDY A TT] 
Tablica pamiątkowa 
ku czci Marsz. Piłsudskiego 


W niedzielę dnia 24 b. m. w gminie Cho 
tiw, pow. Łaskiego na budynku Rady Gmin 
nej została wmurowana tablica pamiątkowa 
ku czci Marsz. Piłsudskiego następującej 
treścią 


„W jedenastą rocznicę Państwa Pol- 
skiego, Wielkiemu Budowniczemu Marsz. 
Piłsudskiemu w dowód czci i hołdu“, 


Uroczystego odsłonięcia tablicy doko- 
Aał Pan Zastępca Starosty — Łazarski, 
Przemówienie wygłosił dyrektor Mazur. 

Tablica pamiątkowa została wykonana 
w Szkole Rzemieślniczej w Pabianicach. — 


EMME eH 


KINO-TEATR 


a USGIECHĄ a 


Limanowskiego 36 
(dawn. Aleksandrowska). 


Dziś i dni następnych l! 
Upajający film p. t 


„Muzułmanka” 


(ROMANS w HAREMIF) 
Wielki dramat rozgrywający się na 
krańcach cywilizacji, pod palącym 
niebem Afryki. 

Człowiek o ciemnej twarzy i jasnej 
duszy, opętany szałem miłości do 
wytwornej paryżankie 
W roli głównej: 

Huguette Dulfos i Leon Mathot. 


Następny program: 


„Co kocha kobietka* 


z HARRYM LIEDTKE. 


mp 1 Z, NA Z OMA M ZE ZA G A: M L VT 
Początek w dni powszednie o godz. 
4 po poł, w soboty i święta o godz. 12 

z | 


Pow. Kasy Chorych w Kaliszu i 
z Kasy Chorych w Radomsku. Prawa i 


Wybór p. Skowrońskiego na stanowisko 
komisarza uważamy za bardzo trafny, tem- 
bardziej, że p. Skowroński należy do jedno- 
stek o silnej woli. 

Przez ustąpienie p. Skowrońskiego z zaj 
mowanego dotychczas stanowiska traci na- 
sze miasto jednego z zasłużonych obywa- 
teli. 


Nominacja p. Skowrońskiego na komisa 
rza m. Tomaszowa - Maz. będzie załatwio- 
na jeszcze w bieżącym tygodniu, tak że 
rządy cekawistów tomaszowskich mogą się 
skończyć w pierwszych dniach grudnia. 

A więc zamiast orderu dla p. Smulskie- 
go, za jego „twórczą działalność” — dy- 
misja. 


Wzoerowe przedszkole dla dzieci 
w lokalu Związku Harcerstwa Polskiego 


Przedszkole dla dzieci od lat 4—ch 
do 7—u pod protektoratem pana Kurato- 


ra Okr. Szk. Łódzkiego Jans  Gadom- 
skiego i pana Doktora Grabowskiego, 
organizowane przez Zarząd Oddziału 


Łódzkiego Związku Harcerstwa Polskie- 
go, we własnym lokalu przy ul. Ewan- 
gelickiej 9, wyposażone w nowoczesne u- 
rządzenia techniczne, pod wzorową opie- 
ką wykwalifikowanych freblanek da ro- 
dzicom zupełną gwarancję dobrego wy- 
chowywania ich dzieci; stanie się nie- 


dziców, którzy w trosce o rozwój swego 
dziecka, pragną, by ono pod dobrą opie- 
ką przebywało. Obszerny lokal Związku 
Harcerstwa Polskiego zawsze dostarczy 
dzieciom potrzebnych przyjemności i roz 
rywek, wniesie w ich szarą atmosferę 
miejskiego życia tak potrzebne  rozja- 
śnienie. 

Zapisy i informacje w godzinach po- 
południowych między 4,00 a 6,00 w loka- 
lu Harcerstwa przy ul. Ewangelickiej 9, 
parter. 


wątpliwie wielkiem ułatwieniem dla ro- 


Wiec bezrobotnych 


powziął szereg ważnych uchwał 


We wtorek dnia 26 listopada 1929 r. 
odbyło się wielkie zgromadzenie bezro- 
botnych m. Łodzi, zwołane przez Radę 
Okręgową Pol. Zw. Zaw., „Praca” (ulica 
Główna Nr. 31). Stawiło się około 4,000 
bezrobotnych. Po zreferowaniu sprawy 
bezrobocia przez sekr: Kazimierczaka i 
Modrzejewskiego, przyjęto jednogłośnie 
następujące uchwały. 

Położenie robotników łódzkich pogar- 
sza się z tygodnia na tydzień. Większość 
robotników włókniarzy pracuje zaledwie 
trzy, lub cztery dni w tygodniu i przy 
niskich zarobkach żyje w biedzie i nędzy. 
Liczba bezrobotnych wskutek ustawicz- 
nych redukcji wzrasta stale i dochodzi już 
obecnie do 17 tysięcy (w tem 2,300 ro- 
botników miejskich zredukowanych w 
bieżącym miesiącu przez Magistrat m. 
Łodzi). Z tych 17 tysięcy całkowicie bez- 
robotnych, zaledwie połowa pobiera za- 
pomogi, a blisko 9 tysięcy (z rodzinami 
30 kilka tysięcy osób) znajduje się w 
skrajnej nędzy i przymiera głodem. 

W tej rozpaczliwej sytuacji zebrani 
na wiecu bezrobotni domagają się: 

I. Od Magistratu m. Łodzi: 

a) aby Magistrat zaprzestał dotych- 
czasowego lekceważenia sprawy bezro- 
botnych i natychmiast zorganizował wzo- 
rem lat dawniejszych szeroką akcję po- 
mocy żywnościowej i opałowej dla bezro- 
botnych mieszkańców miasta; 

b) aby zwiększył akcję Wydziału 


Opieki Społecznej wśród  najbiedniejszej 
ludności; 

c) prowadził dalej roboty sezonowe 
miejskie, dopóki pogoda na to pozwala. 

Il. Od Ministra Pracy i Opieki Społecz- 
nej oraz Funduszu Beztobocia; 

a) aby przedłużono okres zasiłków u- 
stawowych na czas trwania obecnego kry- 
zysu we wszystkich miejscowościach dot- 
kniętych przez kryzys; 

b) aby przyznano zasiłki ustawowe 
wszystkim robotnikom miejskim sezono- 
wym; 

c) aby nie zmniejszono dodatków za- 
pomogowych na dzieci bezrobotnych; 

d) aby zorganizowano dła wszystkich 
bezrobotnych, którzy wyczerpali ustawo- 
wy okres zasiłkowy tak zwaną pomoc do- 
raźną na czas trwania kryzysu. Pomoc 
doraźna winna objąć także bezrobotnych 
młodocianych oraz weteranów pracy. 

Zebrani wzywają ogół robotniczy do 
poparcia tych słusznych żądań robotników, 
pozostających bez pracy i zapomogi oraz 
środków do życia. 

Zebrani wezwali Radę Okręgową Pol. 
Zw. Zaw. „Praca” o wyznaczenie specjal- 
nej delegacji, która powyższe uchwały 
przedłoży, panu ministrowi Pracy i Opieki 
Społecznej w Warszawie, panu wojewo- 
dzie łódzkiemu, Magistratowi m. Łodzi i 
Zarządowi Głównemu Funduszu Bezrobo- 
Cie 


Dlaczego rozwiązano władze 
Okręgowego Związku Kas Chorych 


Decyzją Głównego Urzędu  Ubezpie- 
czeń z dnia 22/X r. b. rozwiązane zosta- 
ły władze Okręgowego Związku Kas 
Chorych w Łodzi i zamianowany Komi- 
sarz Rządowy w osobie p. E. Łopuszań- 
skiego, Komisarza Kasy Chorych m. 


Decyzję tą G. U. U. powziął z nastę- 
pujących powodów: w myśl statutu 


A| Związku, zarząd wybierany jest na o- 


kres 6 lat. Okres kadencji upłynął z 
dniem 4 lipca r. b., a mimo to nie został 
zwołany zjazd delegatów dla dokonania 
wyboru nowego zarządu. 

Przy rewizji stwierdzono, że nie- 
którzy członkowie zarządu, mimo utraty 
mandatu, bezprawnie brali udział w po- 
siedzeniach np. Walenty Chos Z 


obowiazki dyrektora Związku pełnił dr, 


di |Wieliński, któremu udzielono bezpłatne- 


go urlopu na czas piastowania urzędu 
wice—prezydenta m. Łodzi. 

Na stanowisko wice-dyrektora wy- 
brano p. J. Kielera przyznając mu upo- 
sażenie według V. stopnia służbowego, 
przyczem nie czekając zatwierdzenia 
swej uchwały, zarząd wydał Kielerowi 


dekret nominacyjny przyznając mu pen- 
sję dyrektora. W kasie związku, znale- 
ziono przy rewizji zamiast gotówki do- 
wody nieksięgowane na sumę 8144 zł. 
pozatem stwierdzono, że pobory oblicza- 
ne były z niekorzyścią dla Związku, i 
tak wicedyrektorowi Kielerowi wypła- 
cono.  pobory miesięczne w sumie 
1236,03 zł. gdy należało wypłacić 
1148,35 zł. 

W rachunkach zwrotu kosztów pod- 
róży brak było godziny wyjazdu z miej- 
sca urzędowania, skutkiem czego nie 
można było stwierdzić czy djety za te 
podróże zostały wypłacone należycie. 

G. U .U. wychodząc z założenia, że 
odpowiedzialność za wszystkie „wyżej 
wspomniane nadużycia, "spada również 
na Zjazd Delegatów Związku i Komisję 
Rewizyjną, które z powodu bezczynności 
i nierozciagnięcia odpowiedniej kontroli 
dopuściły do systematycznego dokony- 
wania nadużyć, postanowił te władze 
rozwiązać jako niezdolne do sprawowa- 
nia powierzonych sobie czynności. 

W tym stanie rzeczy zamianowanie 
Komisarza Związku okazało się koniecz- 
ne dla ratowania interesów Związku jak 
i Kas Chorych w mim zrzeszonych. ćw) 


Zatrucie alkoholem 

Nocy wczorajszej przy zbiegu ulicy 
Łąkowej i Andrzeja znaleziono mężczyznę 
w wieku około 40 lat, leżącego na chodniku 
w stanie nieprzytomnym. Zawezwany le- 
karz pogotowia miejskiego stwierdził za- 
trucie alkoholem i po udzieleniu pierwszej 
pomocy przewiózł pijaka w stanie nieprzy- 
tomnym do szpitala Zbiorni Miejskiej. 
Nazwiska alkoholika z powodu braku 
wszelkich dokumentów przy nim, nie zdo- 
tano ustalić. (w) 


Wypadek podczas pracy 


Na terenie Elektrowni miał, dziś miej« 
sce nieszczęśllwy wypadek. Oto murara 
Stanisław Maciaszczyk spadł podczas pra- 
cy z rusztowania na wysokości 13 me- 
trów i uległ wstrząsowi mózgu, oraz pęk- 
nięciu podstawy czągzki. Zawezwane po- 
gotowie kasy chorych przewiozło go w 
stanie beznadziejnym do szpitala św. Jó 
zefa. (p) 


Groźny pożar w Chojnach 


Dziś rano około godziny 9-tej zaalar- 
mowano straż ogniową w Chojnach wia- 
domością o pożarze który wybuchł przy 
ulicy Pryncypalnej 58 w zagrodzie Mi- 
chała Książka. 

Jak się okazało zapajiła się dwupiętro- 
wa oficyna drewniana, która po chwili sta- 
nęła w płomieniach. 

Prawie trzy godziny trwała akcja ra 
townicza straży. Po upiywie tego czasu ©- 
gie ugaszono, 

Jak się dowiadujemy straty wynoszą 
kilkanaście tysięcy złotych, ponieważ 
spłonęła cała oficyna, stodoła z tegorocz= 
nym zbiorem Oraz krowa. Przyczyna po- 
żaru narazie nieustalona. (p) 
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Potężny dramat covboyskc-sensacyjny 
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Niebywała sensacja Niebywałe tricki 
Szęzyt sensacji Przewrót w sensacjach 


W roli głównej ulubieniec narodów 
król covbeyów 


William Desmond 
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WIĘZIEŃ WYSPY 
$W. HELENY 


Dramat RY ostatnią tragiczną 


miłość Boga Wojny ku uwięzionej 
Angielce 
W rolach głównych: 


WERNER KRAUSS 
i ALBERT BASSERMAN 


Reżyserja znakomitego LUPU PICK 
Scenarjusz genjalnego ABLA GANCEA 
Arcydzieło to zostało stworzone pig. 
najnowszych dokumentów historycznych 
dotyczących epilogu dziejów 
apoleona 


Orkiestra pod dyr. R. KANTORA 
Początek seansów o g. 4 pp, ost 
10.15 Wsoboty niedz. i św.o 12 w p. 
eny wszystkich miejsc w sob, i 
niedziele od 12—3 1 zł, 


1 zł 
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Przegląd społeczny 


Czas pracy i wynagrodzenie za go 


„HASŁO” z dnia 27 listopada 1929 roku. 


dziny nadliczbowe 


pracowników umysłowych 


oraz za pracę w godzinach nadliczbo- Fdzin. Pracownik w obawie przed utratą 


4 

Warszawski sąd okręgowy, jako drfi- 
ga instaneja, zatwierdził niedawno wy- 
rok sądu pracy Warsz.-Poł, oddalają- 
cy powództwo pracownika przeciwko pra- 
codawey o wynagrodzenie za pracę w go 
dzinach nadliczbowych, gdyż podzielił 
stanowisko pierwszej instancji, że wyna 
zrodzenie tọ podpada pod 6-miesięczne 
przedawnienie z art. 2271 kodeksu cywil 
nego. Wyrok ten, o ile nie zostanie ska- 
sowany przez Sąd Najwyższy, ma donio- 
słe i zasadnicze znaczenie dla ukształto- 
wania się dalszego stosunków pomiędzy 
pracownikiem i pracodawcą i może wpły 
naé na pogorszenie się ogólnych warun- 
ków pracy pracowników umysłowych, 
nieposiadających dotychczas należytej 
ustawowej ochrony pracy i czasu pracy. 

Ustawa z dnia 18 grudnia 1919 roku 
„o czasie pracy w przemyśle i handlu" 
ustałą w art. l—ym, iż: „czas pracy 
wszystkich pracowników, zatrudnionych 
ha mocy umowy w przemyśle, górni- 
etwie, handlu, komunikacji i przewozie, 
oraz w innych zakładach pracy, choćby 
na zysk nieobliczonych, a prowadzonych 
w sposób przemysłowy, niezależnie od 
tego, czy te zakłady pracy są własnoś- 
cią prywatną, czy państwową, czy też 
organów samorządowych, wynosi bez wli 
czenia przerw odpoczynkowych, najwy- 
żej 8 godzin na dobę, w sobotę 6 go- 
dzin na dobę i nie może przekraczać 46 
godzin ña tydzień". 

Przyjęty u nas zwyczajowo siedmio- 
rodzinny dzień pracy dla pracowników 
umysłowych faktycznie obowiązuje pra- 
zodawcę; o ile zawarł on z pracownikiem 
umtowę w myśl treści rozporządzenia 
Prezydenta R. P. (z mocą ustawy) z 
dnia 16 marca 1928 r. „o umowie o pra- 
cę pracowników umysłowych“. Zgodnie 
z treścią art. 44—iego rozporządzenia 
w zakladach prący może być wprowadzo- 
hy ! jamin pracy, który powinien za- 
wierać m. in. oznaczenie codziennego po 
czątku i końca czasu pracy, oraz przerw 
pracy, w zakładach zaś pracy, nieposia- 
dających takiego regulaminu (art, 49 
rozp.), winno być wywieszone obwiesz- 
czenie, zawierające ten sam punkt o cza- 
sie pracy. 

Jedynie więc dobra wola pracodawcy 
i wykazanie bądź w regulaminie, bądźw 
obwieszczeniu odpowiednich godzin po- 
czątku i końca zajęć, ustala 7-godzinny 
dzień pracy, jako obowiązujący: Nieste- 
ty powyższe rozporządzenie Prezydenta 
R. P. nie ustała 7-godzinnego dnią dlą 
pracowników umysłowych i pracodawcy 
uaogół lekceważą nietylko „prawo zwy- 
czajowe* — 7 godzin, ale również, -aż naz 
byt często, nie stosują się do treści att. 
1—go ustawy z dn. 18_ grudnia 1919 r. 
co do. 8 godzin, 1 

W związku z powyższem nie są też 
przestrzegzyie, z krzywdą dla pracówni- 
ków, art. 16 wymienionej wyżej ustawy, 
ustalający, iż; „praca w godzinach nad- 
tczbowych“ (aw, 6 i 8 przewidują wy- 
pädki, kiedy jest dopuszczalne zasadni- 
tie przedłużenie czasu pracy) „ma być 
Wynagradzana conajmniej 50%-owym 
dodatkiem do płacy normalnej. Za godzi 
ny nadliczbowe, ponad dwie dziennie, 
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symfonicznej pod dyrekcją 
A. CZUDNOWSKIEGO 


Początek seansów o godzinie 4 pp. 


wych, przypadających na noc lub w nie- 
dzielę i święta, dodatek ten ma wynosić 
conajmniej 100%", jak również art. 18 
o odpowiedzialności karnej za naruszenie 
przepisów tej ustawy. 

Powyżej przytoczone ujmuje zaga- 
dnienie czasu pracy pracowników umysło 
wych z punktu widzenia obowiązujących 
przepisów, faktycznie zaś sprawa przed- 
stawia śię znacznie gorzej. Bezrobocie 
pozostawia pracowników na łaskę i nie- 
łaskę pracodawców i często bardzo zmu- 
sza ich do przyjmowania posady na każ- 
dych podyktowanych warunkach, a więc 
i do pracowania ponad 7 godzin bez do- 
dątkowego wynagrodzenia. Znane są licz- 
ne fakty wydalania pracowników wy- 
łącznie za żądanie wynagrodzenia za 
pracę ponad już nie 7,a nawet 8 go- 


zarobku pracuje wieczorami bezpłatnie, 
gdy zaś traci posadę, np. z powodu re- 
dukcji, i żąda wynagrodzenia za godziny 
nadliczbowe, nic nie otrzymuje, gdyż na 
stapiło 6—miesięczne przedawnienie. 

Jest to stan wysoce krzywdzący pracow- 
ników i zwykła sprawiedliwość wymaga 
zmian, polegających na ujęciu tego zaga 
dnienia w przepisy ustawowe. Koniecz- 
ne jest ustalenie maksymalnej, dopusz- 
czalnej liczby godzin pracy dla pracowni- 
ków umysłowych, faktycznej odpowie- 
dzialności za zmuszanie do pracy w go- 
dzinach nadliczbowych bez uzasadnionej 
potrzeby (jąk u robotników) i ustalenie 
conajmniej 2-letniego przedawnienia dlą 
dochodzenia pretensji z tytułu należnoś- 
ci za pracę w godzinach nadliczbowych. 


„Precz z kłamcą sejmowym” 
Nieudany wiec Niemieckiej Socjalistycznej 


eo 
Partji Pracy w 

Tak lewicowa, jak i prawicowa opozy 
cja sejmowa zdaje sobie dokładnie spra- 
wę z tego, że w tak zwanej „rozgrywce“ 
z Rządem ogromna większość społeczeń- 
stwa, zapatrująca się trzeźwo na obecny 
stan rzeczy, jest po stronie właśnie tego 
zwalczanego Rządu. 

Trudno jest jednak z tym faktem po- 
godzić się opozycji. Toteż od czasu do 
czasu leaderzy tej czy innej partji będą- 
cej w opozycji urządzają wiece, które z 
reguły, kończą się sromotną klęską, zwo 
łujących. 

Analogiczny fakt, gdzie społeczeń- 
stwo nie dało się wziać na lep demagogji 
i pustych frazesów mamy do zanotowa- 
nia na tereńia Zduńskiej-Woli. 

W niedzielę dnia: 24 b, m. 
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ostatniego o godz. 10-ej wieczór. 
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Bilety ulgowe nie ważne w niedzielę 


niedz. i święta od 12—3 pp. 
wszystkie miejsca po 50 gr. i 11— zł. 
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E wany został Chór Rosyjski Ema 53 


Następny program: 


„USMIECH LOSU“ 


Zduńskiej Woli 


został w Zduńskiej Woli wiee Niemiec- 
kiej Socjalistycznej Partji Pracy z u- 
działem posłą Kroniga. 

Kiedy prelegent Kronig w swoisty 
sposób zaczął oświetlać stanowisko Rzą- 
du i Marszałka Piłsudskiego iw sprawie 
zmiany Konstytucji, na sali rozległy 
się okrzyki oeburzenią: „Kłamstwo! 
Precz z kłamcą sejmowym! i t. p,“ 

Wówczas poseł Kronig zrezygnował z 
dalszego przemówienia i przystapił do 
odczytania rezolucji, Publiczność nie do- 
puściła jednak do tego, 

Wśród wielkiej wrzawy i okrzyków 
„Niech żyje Marszałek Piłsudski” pow- 
stało ogólne zamieszanię, wobec czego 
policja zmuszona była wezwać  r»blicze 
ność do opuszczenią sali, 


z JADWIGĄ SMOSARSKĄ 


W PIĘKNYM DRAMACIE WSCHODNIM 
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mamam MIŁOŚĆ SZEIKA KU PIĘKNEJ MILJARDERCE, ŻĄDNEJ PRZYGÓD I SENSACJI mamm 


Nr, 326 


Opłaty i podatki 
na cele Izb rzemieślniczych 
i przemysłowych 


Ministerstwo Przemysłu i Handlu 
opracowało projekt. wprowadzenia spe- 
cjalnych opłat dla pokrycia budżetów 
Izb rzemieślniczych. l 


W chwili obecnej Izby rzemieślnicze 
pokrywają swe budżety z dodatków do 
świadectw przemysłowych z 8—ch naj- 
mniejszych kategorji przemysłowych. 
Uzyskane kwoty są jednak zupełnie nie- 
wystarczające. 


„ To też projektuje się wprowadzenie 
innego obciążenia, polegającego na tem, 
że każde przedsiębiorstwo rzemieślnicze 
płaciłoby rocznie 20 zł. od samego przed 
siębiorstwa, 10 zł. za każdego czeladni- 
ka i 5 zł od ucznia, Poszczególne Izby 
rzemieślnicze mają możność obniżenia, 
ale nie podwyższenia tych stawek. 
Pozatem wysunięty został projekt 
wprowadzenia nowego. systemu opłat ne 
cele Izb przemysłowo — handlowych 
mianowicie zamiast dotychczasowych do: 
atków do świadectw przemysłowych 
handlowych projektuje się wprowadze 
nia dodatku do podatku obrotowego w 
wysokości pół promile od obrotu. 


Adres hołdowniczy 


200 miast polskich 
dla P, Prezydenta Rzplitej 


W związku z przygotowywanemi na 
l—go grudnia uroczystościami ku czci 
pioniera ruchu mieszczańskiego w Pol- 
sce, prezydenta Jana Dekerta, miasta 
polskie sporządzają wspólny adres hok 
domnia, dla Prezydenta Rzęczypospoli- 

ej. 

Dokument ten, b, pięknie wykonany, 
opatrzony kolorowemi herbami i godłami 
200 miast polskich nosi prócz podpisów 
prezydentów i burmistrzów, nadto 10 ty- 
sięcy podpisów przedstawicieli związków 
zawodowych i różnych stowarzyszeń spo 
łecznych. 


BESZBREZZZOEEE 
TEATR ŚWIETLNY 805 


„CASINO” 


Dziś i dni następnych 
Najnowszy film wytwórni „SFINKS“ 
Wielkie święto polskej wytwórczości 

filmowej 


Królowa ekranu polskiego 


JADWIGA 
SMOSARSKA 


w potężnym dramacie miłosnym, na tle przeżyć 
alot dwóch kobiet i Wsch Sai Saan 


Wedłu: wieści najwybitniejsz, z moc lie 
f polskiej ANDRZEJA STRUGA p. 


Grzeszna miłość 


Partnerami jej śą: 
Najnowsza rewelacja filmowa 


z B ka 
As” soon KO == są nys 


gusław Samborski 
Znany artysta dramatyczny 

Tadeusz Wesołowski 
Wybitny talent filmowy 


Jerzy Kobusz 


Orkiestra pod batutą L, KANTORA 
Początek seansów o godz. 12 w poł. 
Ceny miejsc na pierwszy seans wszy- 


stkie o 1 zł 
ZBZASJZSSEESZE 


tx; 


om GAJBAROW 


BEI CLAIRE ROMMER I DOLLY DAVIS BEES | 


+ 


y 


Nr. 326 


„AASŁO" z dnia 27 listopada 1929 roku. 


„Ste 9 


TEATR se 


SBRaGU s 
TEATRY 


Teatr Miejski: — Dzielny wojak Szwejk. 
Teatr Popularny: Skalmierzanki. 
Teatr Kameralny: — Dr. Julja Szabo, 


CO GRAJĄ W KINACH 

(Apollo: — Miłość kozaka. 
Bajka: — Zew morza. 

apitoli Przedziwne kłamstwo Niny Pietówny. 
Casino: — Grzeszna miłość, 
Corso: — Zdobywcy złota. 
Czary: — Prawda zwycięża. 

Era: — Golgota miłości. 

szłość kobiety. 

Grand—Kino: — Więzień z wyspy św. Heleny. 
Luna; = Ostatni Syn. 

Mimoza: — Tancerka 
Odeon: — Na Zachód od Zanzibaru 
Palace; — Dziedzicznie obciążany 

Resursa: — Szampan. 
Raj: Dalsze dzieje Tarzana. 
Słońce: — Tajemnica przystanku tramwajowego 
Syrena: — Arcyzłodziej z Damaszku. 
Spółdzielnia: — Ostatni rozkaz 
Uciecha: — Muzułmanka. 

Venus: — Żelazny człowiek, 
Zachęta: — Salambo. 

5—+ 
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TEATR POPULARNY» 
Ogrodowa 18. 
_ PREMJERA „KOPCIUSZKA*, 

Uwzględniając życzenia rodziców Dyrekcja 
Teatru Popularnego daje premjerę „Kopciusz- 
ka”, zamiast w czwartek wieczorem, w sobotę 
po południu o godz, 4 punktualnie. 

W czwartek wieczorem  „Skałmierzanki* o 
godz. 8.20 wiecz. 


TEATR KAMERALNY. , 
Traugutta Nr. 1, 
DWA OSTATNIE WYSTĘPY 
JANUSZA STRACHOCKIEG6E 
po cenach zniżonych. 

Dziś, środa i jutro ostatnie dwa występy 
utalentowanego artysty scen warszawskich Ja- 
nusza Strachockiego w doskonałej komedji Wł. 
Fodora „Dr. Julja Szabo“, Ceny najniższe: od 
1150 do 6 zł 


PREMJERA NA CEL DOBROCZYNNY. 

W piątek zakupiona przez Biały Krzyż pre- 
mjera salonowej komedji popularnego węgier- 
skiego autora Wł. Lakatosa „Mężczyzna i Ko- 
bieta“, Reżyseruje Michał Melina. Obsadę sta- 
nowią: Faleńska, Makarczyk— Wasilewska, 
Trapszówna, Dębicz, M. Melina. Tatarski i 
WŁ Ziembiński, 


v 


ROZRYWKA i ODPOCZYNEK PO PRACY 


KINO 


„BRONX — EXPRES“, 


Próby z zainteresowaniem oczekiwanej 
przez Łódź fantastycznej groteski żydowsko- 
amerykańskiej Ossipa Dymowa  „Bronx—Ex- 
press“ dobiegają już końca. Reżyseruje i po- 
pisową rolę starego żyda-emieranta - Hun- 
gerstolca gra Leopold Zbucki, 


„SKALMIERZANKI*, 

Dziś, środa, piątek, sobota i niedziela wie 
czorem ciesząca się niesłabnącem  powodze- 
niem pierwszorzędnie wystawione '„Skalmie- 
czanki* z Marją i Aleksandrem Żabczyńskimi 
w rolach popisowych. 


WYSTĘP TEATRU KAMERALNEGO 

| w Teatrze Geyerowskim. 

W sobotę i w niedzielę wieczorem zespół 
Teatru  Kameralnego wystąpi w Teatrze 
Geyerowskim z doskonałą komedją Wł. Fodo- 
ra. „Dr. Julja Szabo“. W niedzielę popołudniu 
„Kwadratura Koła“, W  nasteny czwartek 
„Dziady“. 


TEATR MIEJSKI 
„Dzielny Wojak Szwejk“, 


Dziś wo środę o godz. 8.80 wieczorem poji 
cenach popularnych „Dzielny Wojak Szwejk”, || 
reżyserji | BB 


podług powieści Jarosława Haśką w 
i inscenizacji Leona Schillera. Rolę główną kre 
uje Michał Znicz. 

Jutro we czwartek „Młody Las* J. A. 
Hertza z okazji 25—lecia strajku szkolnego. 


Ceny popularne. | ir 


AKADEMJA LISTOPADOWA. 


Dnia 29 b. m. w piątek o godzinie 4-ej (czwar- 
tej popołudniu odbędzie cię uroczysta akademja 
listopadowa, na którą. bilety Dyrekcja Teatru 
Miejskiego rozdzieliła bezpłatnie pomiędzy oddzia: 
ły wojskowe i delegacje szkół, - 


Akademja, początkowo projektowana na go- |i 


dziny wieczorowe, została przełożona na godzinę 
4-ta popołudniu, a to celem umożliwienia szerokim 
sferom młodzieży wzięcia udziału w tej uroczysto: 
ścia 


„CAPITOL". 
„PRZEDZIWNE KŁAMSTWG 


NINY PIETROWNY*, 
Pod tym wyjetkowo w naszych kinach dobrym 
i interesujacym tytułem kryją się dzieje Niny Pie- 
trowwny — Damy Kameljowej. Podobnie jak Mał. 
gorzata Gautier, porzuciła lekkomyślne życie i bo- 
gatego kochanka, dła pierwszej i prawdziwej mi- 


łości, aby, popełniwszy dla dobra ukochanego 
„przedziwne kłamstwo" że go juź nie kocha.— 


Komunikujemy uprzejmie, iż otworzyliśmy w firmie naszej 
przy ul. PRZEJAZD 8 specjalny wytworny 


RADI0-SALON TELEFUNKEN 


KIRO - TEATR 


Dziś i dni następnych! 


Początek seansów w dni powszednie o godz. 
i 9; w dni świąteczne 
o godz.,„. 5, 7 19 


5,20, 7,15 


zej fa- 
pecjal- 


Zajmująca 


JĄ Wspaniała 


$ 


powrócić do dawnego życia, skoro w to uwie- 
rzył, — samobójstwem. Treść filmu Ericka Pom- 
mera podług  scenarjusza Węgra Szekelyego. In- 
scenizacja Szwarca, autora „Rapsodji węgierskiej” 
dała mu ramy bogatej wystawy, świetnej techniki 
reżyserskiej w pięknych obrazach poszczególnych 
scen. Roła Brygidy Helm daje artystce o nieprze- 
ciętnej inteligencji duże pole do popisu. Ko- 
chanka, tyranizująca bogatego przyjaciela jest 
równie niezrównana, jako zakochana kobieta w mło- 
dym kornecie, w ubogiem mieszkaniu, w podartych 
trzewikach, skrobiąca kartofle. Młody Lederer z 
umiarem i wdziękiem zagrał rolę nieśmiałego, 
niezręcznego, nie dowierzającego swego szczęścia, 
zalęknionego wobec szefa-rywala, a Warwick Word 
był świetnym pułkownikiem. Film . cechuje do- 


bry ton, dyskrecja i umiar. Całość — wspaniała. 


I-szy dźwiękowy Kinoteatr w Łodzi 


20. NARUTOWICZA 20 


Dziś i dni następnych 

Nowa Era w Kinematografji 
Wielki film dźwiękowo-śpiewny, wy- 
twórni Uniwersal Pictures Corporation 


„Statek 
Komedjantów” 


W roli głównej: LAURA LA PLANTE 
która cudownym śpiewem i grą na 
banjo oczaruje widzów i słuchaczy. 
Partnerem jej jest JóZEF SCHILD 
, KRAUT znakomity amant ekranu “ 
sceny —Poza tem udział biorą słynnei 
chóry murzyńskie — Kino zaopatrzone 
w wszechświatowej sławy aparaty 
Western Elektric 


PY AMD ssd ra ib yo" 

Dziś 3 seanse: Pocz. o g. 5.45, 7.451 10w 

Po rozpoczęciu seansu nikt na salę 
wpuszczony nie będzie 

Bilety ulgowe i passe-partout bez- 
względnie mieważne 


Kasa czynna od od godz. 4-ej 
Pamiętajmy o potrzebach 


Straży Ogniowej 


S 


WIDOWISKA = RADJO 


, 
CO U$ŁYSZYŃY DZI$ 
PRZEZ RADJO 
PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ, 
27 listopada, 
11,58 — 12,05 — Sygnał czasu z Warsz. Obs. 
12,05 ES 13,10 — Koncert z płyt gramofong- 
15,00 - = Kom. gospodarczy. 
15,45 — Kom. harcerski, 
1615 — Program dla dzieci p. tyt.:  „Radjo 
cioci Misiowej", 
16,45 — 17,15 — Koncert z płyt gramofono. 


wych. 

17,15 — „O ziemi Sądeckiej* opowie p. S. Le 
wicki. 

17,45 — Utwory J. Straussa w wyk. ork. P. R 

dyr. J. Ozimińskiego. 

1845 — Rozmaitości. 

19,10 — „Skrzynka pocztowa rolnicza“ == 
koresp. bież. omówi inż. W. Tarkowski, 
Giełda rolnicza. 

19,25 — 19,40 — Muzyka z płyt gramofono- 


wych. 
19,40 — Radjokronikę wygłosi dr. M. Stępow« 


ski, 

19,58 — 20,00 — Sygnał czasu z Warsz. Obs. 

20,15 — Feljeton p. t.: „Patrząc na moich 
chłopców, 

20,30 — Transm. z Konserwatorjum Muzyczne- 
go. Koncert laureatów Państw. Kons, Mu 
zycznego w P. h 

22,10 — Feljeton p. t: „O braciach, którzy 
się rozeszli“. 

22,25 .— „Ostatnia fala“ — wygl red. J. Pie 


trowski. 
23,00 — 24,00 — Muzyka taneczna. 


KALO$ZE 
$ŚNIEGOWCE 

BOTY LAKIE- 
ROWANRE 


w największym wyborze poleca 


Tow.Handl. „GUMA“ 


Sp. z ogr. odp. 


Piotrkowska 149, 
na wprost Ewangielickiej 
Telefon177-86 


petnp iliii 


Rewelacyjne arcydzieło doby obecnej pt. 


E KRZAK Y) rolach głównych 


| BETTY BALFOUR i JACK TREVOR 


Film zrealizowany kosztem kilkunastu tysięcy dolarów 


treść 
Bogata wystawa 
gra 


RESURSA|GSZAMPANG | 


UL KILIŃSKIEGO 123 


Nast. program 


str. 10 


„HASŁO" z dnia 27 


| w EE 


Bank Rzemieślników Łódzkich 


w Łodzi 
Spółdzielnia z ogr. odp. 


Łódź, ul. Kilińskiego 123 


(gmach Towarzystwa Rzemieślniczego „Resursa*) 
przyjmuje 


wkłady oszczędnościowe 


od Jodasgo złotego za opro- 
centowaniem, terminowe i na 


każde żądanie oraz zapisy na udziałowców Banku. 


Do akt. Nr, 3061, 1929 r. 
OGŁOSZENIE 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, STANI- 
_ SŁAW DULKOWSKI, zamieszkały w Łodzi, przy ul. 
Gdańskiej Nr. 6, na zasadzie art 1030 U. P. C, 
ogłasza, że w dniu $ grudnia 1929 r. od godzi- 
ny l0-ej rano w Łodzi, przy ulicy Zielonej Nr. 9, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru- 
chomości, należących do Ludwika Prussaka i skła- 
dających się z 25 swetrów damskich wełnianych o- 
azacowanych na sumę zł. 700. 

Łódź, dnia 28 listopada 1929 r. 

Komornik STANISŁAW DULKOWSKI 


poz AJ 


Do akt. Nr, 2738, 1929 r. 
OGŁOSZENIE 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, A, LAGO- 
DZIŃSKI, zamieszkały w Łodzi, przy ul. Kiliń- 
skiego 55, na zasadzie art. 1080 Ust. Post. Cyw. 
ogłasza, że w dniu 10 grudnia 1929 roku od godz. 
10-cj rano w Łodzi, przy ul. Narutowicza pod Nr. 56 
adbędzie się sprzedaż przez licytację ruchomości, 
należących do Abrama-Szmula Cyglera i składają- 
eych się z mebli oceniortych na sumę 440 zł, 

Łódź, dnia 19 listopada 1929 r. 

Komornik A. ŁAGODZIŃSKI 
| 
Do akt Nr. 2739, 1929 r. 

OGŁOSZENIE 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, A. ŁAGO- 
DZIŃSKI, zamieszkały w Łodzi, przy ul. Kiliń- 
skiego 55, ma zasadzie art. 1080 Ust. Post. Cyw. 
Jasza, że w dniu 10 grudnia 1929 roku od godz. 
4 | rano w Łodzi, przy ul. Narutowicza pod Nr. 56 
o-Ledzie się sprzedaż przez licytację ruchomości, 
nelejccych do Abrama-Szmula Cygłera i składają: 
c'ch sig > dywanu wełnianego ocenionego na su- 
my 410 zi 
t(6d0ź, dnia 19 listopada 1929 r. 
Komornik A. ŁAGODZIŃSKI 


SeA O NE REZ EE REZEA A 
> ukt. Nr. 2862, 1929 r. 
OGŁOSZENIE Pr) 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, A. LAGO- 
DZIŃSKI, zamieszkały w Łodzi, przy ul. Kiliń- 
skiego 55, na zaszdzie art. 1080 Ust. Post. Cyw. 
ogłusza, że w dniu 10 grudnia 1929 roku od godz. 
i0:ej rano w Łodzi, przy ul. Narutowicza pod Nr. 38 
odbędzie się sprzedaż przez licytację ruchomości, 
należących do Motla i Chany małż. Baharjer i skła: 
dających się z mebli ocenionych na sumę 785 zł. 
Łódź, dnia 19 listopada 1929 r. 
Komornik A. ŁAGODZIŃSKI 
z NN R, 
De akt Nr. 2855, 1929 r. 
OGŁOSZENIE 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, A. LAGO: 


DZIŃSKI, zamieszkały w Łodzi, przy ul. Kiliń. 
skiego 55, na zasadzie art, 1030 Ust. Post. Gyw. 


ogłasza, że w dniu 17 grudnia 1929 roką od godz. 
tej rano w Łodzi, przy ul, Kilińskiego pod Nr. 60 
odbędzie się sprzedaż przez licytację ruchomości, 
ńtłeżących do Dawida Wolmana i składających się 


4 mebli ocenionych na sumę 950 zł, 
Łódź, dnia 19 listopada 1929 r. 


Komornik A. ŁAGODZIŃSKI 


OGŁOSZENIE 


Komornik Sądu Grodzkiego XI rewiru w Łodzi, 
ADAM JAROSZYŃSKI, zam. w Łodzi, przy ul. Pi- 
ramowicza 7, na zasadzie art. 1030 U. P. C. ogła- 
sza, Że w dniu 18 grudnia 1929 roku od godziny 
10:ej rano w Łodzi, przy ul. 1l-go Listopada Nr. 13 
odbędzie się sprzedaż przez licytację ruchomości, 
należących do fir: Bernard Blumenfeld i S-ka i 
sklepu 


składnjących się z galanterji i urządzenia 
oszacóoyanych na sumę zł 600. 
Łódź, dnia 18 listopada 1929 r. 


Komornik: ADAM JAROSZYŃSKI. 


CENY PRENUMERATY : 


W Łodzi s niedzielnym dodatkiem ilustrowanym mies, zł. 4,10 


Zamiejscowa  „ b e 
Zagraniczna m æ e 
Qdnoszenie do domu ALE I ŻUECO, 


Peemumoratę można przerwać tylko 1 i 15 każdego miesiąca 
Konto czekowe w P. K. O. Nr. 65,210 


Załatwia wszelkie operacje bankowe. 


OGŁOSZENIE 

Komornik Sądu Grodzkiego XI rewiru w Łodzi, 
ADAM JAROSZYŃSKI, zam. w Łodzi, przy ul. Pi- 
ramiowicza 7, na zasadzie art 1030 U. I. C. ogla- 
sza, że w dniu 18 grudnia 1929 roku od godziny 
10-ej rano w Łodzi, przy ul. 1l-go Listopada Nr. 49 
odbędzie się sprzedaż przez licytację ruchomości, 
należących do Motla Wolanowa i składających się 
z mebli i odzieży oszacowanych na sumę zł. 975. 

Łódź, dnia 18 listopada 1929 r. 
Komornik: ADAM JAROSZYŃSKI. 


—— ny 


OGŁOSZENIE 
Komornik Sędu Grodzkiego XI rewiru w Łodzi, 
ADAM JAROSZYŃSKI, zam. w Łodzi, przy ul. Pi- 
ramowicza 7, na zasadzie art. 1030 U, P, C. ogla- 
sza, że w dniu 18 grudnia 1929 roku od godziny 
10-ej rano w Łodzi, przy ulicy PL Wolności Nr. 2 
odbędzie się sprzedaż przez licytację ruchomości, 
należących do Maksa Edelista i składających się z 
2.ch maszyn drukarskich oszacowanych na sumę 
zł. 920. 
Łódź, dnia 19 listopada 1929 r 
Komornik: ADAM JAROSZYŃSKI. 


paz, 


OGLOSZENIE 

Komornik Sadu Grodzkiego XI rewiru w Łodzi, 
ADAM JAROSZYŃSKI, zam. w Łodzi, przy ul. Pi- 
ramowicza 7, na zasadzie art. 1030 U. P. C. ogła* 
sza, że w dniu 18 grudnia 1929 roku od godziny 
10-cj rano w Łodzi, przy ul. Szkolnej Nr. 17 
odbędzie się sprzedaż przez licytację ruchomości. 
należących do Henocha Kligera i składających się 
z pianina i kredensu oszacowanych na sumę zł, 
1,150. 

Łódź, dnia 25 listopada 1929 r. 

Komornik: ADAM JAROSZYŃSKI. 


m 


OGŁOSZENIE 
Komornik Sądu Grodzkiego XI rewiru w Lodzi, 
ADAM JAROSZYŃSKI, zam. w Łodzi, przy ul. Pi- 
ramowicza 7, na zasadzie art. 1030 U. P. C. ogła: 
sza, że w dniu 18 grudnia 1929 roku od godziny 
10-ej rano w Łodzi, przy. ulicy Nowomiejskiej 10, 
odbędzie się sprzedaż przez licytację ruchomości, 
należących do Jakóba Goldberga i składających się 
z konfekcji damskiej oszacowanych na sumę zł. 
1,075. 
Łódź, dnia 25 listopada 1929 r. 
Komornik: ADAM JAROSZYŃSKI. 


EE 


OGŁOSZENIE 
Komornik Sądu Grodzkiego XI rewiru w Łodzi, 
ADAM JAROSZYŃSKI, zam. w Łodzi, przy ul. Pi- 
ramowicza 7, na zasadzie art. 1030 U. P. C. ogła- 
sza, że w dniu 11 grudnia 1929 roku od godziny 
10-ej rano w Łodzi, przy ulicy Pl. Wolności Nr. 5 
odbędzie się sprzedaż przez licytację ruchomości. 
należących do Abrama Granka i składających się 
z palt męskich oszacowanych na sumę zł. 650. 
Łódź, dnia 25 listopada 1929 r. 
Komornik: ADAM JAROSZYŃSKI. 


O O nh, 


OGŁOSZENIE 
Komornik Sadu Grodzkiego XI rewiru w Łodzi, 
ADAM JAROSZYŃSKI, zam. w Łodzi, przy ul. Pi- 
ramowicza 7, na zasadzie art. 1030 U. P. C. ogła- 
sza, że w dniu 17 grudnia 1929 r. od godziny 
10-ej rano w Łodzi, przy ul. Podrzecznej Nr. 2, 
odbędzie się sprzedaż przez licytację ruchomości, 
należących do Zeliga Grosmana i składających się 
z konfekcji męskiej oszacowanych na sumę zł. 
3,370. 
Łódź, dnia 25 listopada 1929 r. 
Komornik: ADAM JAROSZYŃSKI. 


CENY OGŁOSZEŃ MIEJSCOWYCH : 
Na l-ej stronie 50 gr. za wiersz milimetr, 1 łam (strona 4 łamy) 


„ ». 5m W tekście » o a w " » 
ga Za tekstem 30 r) „ w 1 ” ” 4 „w 

PSA Nekrologi 30 „ E E s s 4 + 

» » 040 Zwyczajne 40 3 r A ła „(10 łamów) 


Drobne 10 gra poszukiwanie pracy 5 gr. za wyraz. Najmniejsze 
ogłoszenie 50 gr. Ogłoszenia nadesłane po godz. 7 wiecz. 30 proc 
drożeje Ogłoszenia w czerwonym kolorze 


(szosa akcydensowe 30 procent drożej. 


listopada 1929 roku. 


Poradnia 


Wenerologiczna 
Lekarzy Specjalistów 
ul. Zawadzka Nr. 1 


Czynna od 8 rano do 9 wiecz. 
w niedziele i święta 9 —2 pp. 
od 11—12 i 2—3 pp. przyj- 
muje kobieta lekarz 
leczenie chorób wenerycznych 
moczopłciowych i skórnych 
Badanie krwi i wydzielin na 
syfilis i tryper 
Konsultacje z neurologiem 
i urologiem 

Gabinet Swiatło-Leczniczy 


Kosmetyka lekarska 
Oddzielna poczekalnia dla kobiet 


PORADA 3 zł. 
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„ Kalosze 
sŚnlegowce 


Dr. med. 


RÓŻARER 
Dzielna 9, tel. 1.28-98 


Choroby skórne weneryczne i mo- 


czopłciowe, 


Przyjmuje od 8—10 i od.5—8. Leczenie 
lampą kwarcową. Oddzielna poczekalnia 
dla pań. Dla pań od 3—5 pp. 


DOKTOR 


WOLĘKOWYSEKI 


Cegielniana 25. Tel. 126-87. 
Specjalista chorób skórnych 
i wenerycznych 40p 


LECZENIE ŚWIATŁEM (lampą kwar- 
cową). Badanie krwi i wydzielin. 
Przyjmuje od godz. 8—2, i 6—9 pp. 
w niedziele i święta 9—1 
Dla pań od 5—6 oddzielna poczekalnia 


„..SZEWCY... 


Skóry—Furt i Detal 


(specjalność: detaliczna sprzedaż 
zelówek trwałych na wodę) 


poleca: 


Spółka Szewców 


Piotrkowska 79 
tel. 1.58-38 


4 
BR. HELLER 


Choroby skórne i wener. 
uł. Nawrot 2. Tel.179-89 


Do 10 r. i 4—8 w. Dla pań specjalne 
godz. 3—5 po poł, w niedz. od 1-2 PP 
22 


ekranowy aparat 
RADJO (ekradyna) z zastosowa- 


Dla niezamożnych ceny lecznic 


Nie 2000.- Nie 


za S-lampowy 


niem lamp ekranowych, a 


TYLKO $50.— 


w pięknej mahoniowej skrzynce 
Radjotechniki 


Ostatnie słowo 
Spróbuj, będziesz zadowolony. 
Polskie Radjo 


inż.].Krzyżanowski iSka 


ul. Andrzeja 4. 


eje omoszen 


30 procent drożej. 


somtaktł Z atel 


w Łodzi, a centrałe gdzieindziej, o 50 proc 


Firmy zagraniczne o 100 procent drożej. © 
ogłoszenia do zmiany 


rminowy druk ogłoszeń 


scowyche 
podwyżka obowiązuje wszystkie już przyjęte 
cen bez uprzedniego zawiadomienia. Za tern 
komunikatów i ofiar administracja nie odpowiada. 


Powrócił . 


Dr. med. 


P. LANGBARD 
Choroby skórne i weneryczne 
Zawadzka 10, tel. 10-630 
od 9—1 i 5—8 


J. SADOKIERSKI 


stomatolog 
chirurgja szczęk, jamy 
ustnej i plastyka 
regulacja zębów 


rentgenodiagnostyka 


Piotrkowska 164 
Tel. 1-27-83 


a i 


SA 


BA 
f © 


4-105 02 
OŁ 2 
< 


Ñ 
To 


EPE ETET 


EEE SA 


P 


HPIOTRKOWZKA 


> 30 
TELEFON121-36 


y 
W 


er dekor 
ten art mal. Ś.0izuma 
O 


Ogloszenia firm zamiejscowych, chociażby 


Nr. vzj 


Różne 
Biżuterję 


kupuję, pełną war: 
tość płacę. Solidne 
traktowanie „Pre 
ciosa”.Piotrkowską 
Nr.123 w podwórzu 
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p ZZL AE LA 
. . 
Biżuterja 
zegarki na raty, ce 
ny gotówkowe,„Pre- 
ciosa”.Piotrkowska 

123 w podwórzu. 


Piła 
taśmowa na kulkos 
wych łożyskach da 
sprzedania. Zgierz, 

onstantynówska i 
St. Kołodziejski. 


Wielki wybór wóz 
ków dziecinnych 
krajowych zagrani= 
cznych łóżek me- 
talowych; wyżyma. 
czki amerykańskie, 
materace wyścieła» 
ne oraz materace 
sprężenowe hygie- 
niczn „Patent“ do 
meblowych łóżek 
podług miary nabyd 
można najtaniej 
i ma najdogoćd: 
niejszych wa. 


| | runkach w fabry. 


cznych skład zie 


„DOBROPOÓL* 
Łódź 
Piotrkowska 73 
w podwórzu, 


tel.1-58-61 


Zaginął 
weksel płatny dnia 
10 maja 1930 roku 
na 156 zł. wystawca 
Tilkenlstej Cegiel. 
niana 8 na zlecenie 
Fuks i synowie Ka 
mienna łaskawy 

znalazca zechce 
zwrócić za wyna- 
grodzeniem Łódź 

Lwowska 15 
weksel _ unieważe 
niam A. Jankowski 
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Poszukuję 
arażu w okolicy 
órnego Rynku 
Rzgowskiej _ zgło- 
szenia Adm. Hasło 
sub „garaż” 


a_r 
Radjosprzęt 
Ładowanie 
akumulatorów 
Baterje anodowe 
Instalacje 
radjoaparatów 
Patefony— 
— Parlofon$g 


akumulatorów 


R.FRANC 
Piotrkowska 229 
(Sklep od ul. 
Radwańskiej) 


Wolne possdy 


Potrzebna 
służąca do lat 16 
zgłaszać się do 


Adm. „Hasła” 


Potrzebny 
subjekt fryzjerski 


Łagiewnicka 43 
Strzelecki 
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posiadających filia 


drożej od cen miej: 


Każda nowa 


Artykuły, nadesłane bez oznaczenia honorarjum, uważa:: 64 


Só rar 


qkopisów zarówno użytych jak i odrzuconych redakcjć 


nie zwraca« 


"7 Redaktor odpowiedzialny: Adam Zuczkiewica 


